
DLA AMATORÓW

Świeżego powietrza str. 2

w Zinowym Stadionie
-.talki O mistrzostwo Europy 
łł doszły w czwartek do póiiins- 
Mw. oto Usta najlepszej czter- 
Ujiestkl (według zestawienia par). 
która w płatek walczyć będzie o 
»wans do finałów:

Waga musza

Ubeer (Fri — Dobrescu (Rum) 
Homberg (NRF) - Davles (Walia)

Waga kogucia

Goschka (NHF) - Grlgoriew 
(ZSRR!

piovesanl (Włl — Morrisa! (Szk)

Waga piórkowa

Welinów (Bułg) — Satronow 
jZSHR)

BOCZARSKI — Sltrl (Wł)

Waga lekka

Kldd (Szk) w PAŹDZIOR
Hcrper (NRF) — Maki (Finl)

Waga lekkopólSrednia

MILEWSKI — Jengibarian (ZSRR 
Lukic (Jugi — Ivanus (CSR)

Waga pólśrednla

Tledt (IiH — potesil (Austr) 
Giomow (ZSRR) — Gratis (NRF1

Waga lekkośrednla

Sobolew» (ZSRRl — WALASEK 
Caioli l.NROI - Benevenuttl (Wll

Waga Średnia

PIETRZYKOWSKI — Nickcl
(NRD)

Schonberg (NHF) — Jakovljevic 
(Jugosławia)

waga półciężka

Stanków (Bulg) - Csabajskl (W) 
Ctpro (CSR) - Negrea (Rum)

Waga ciężka

Martutan (Rum) — Davldovlc (J) 
Nemcc (CSR) — Abramów (ZSRR)

Związek Radziecki doprowadził 
do pólltnałów s pięściarzy polska 
1 NRF po 5. CSR. Jugosławia. Ru­
munia I Włochy po 3. Szkocja 
Bułgaria i NRD po 2. Finlandia. 
Francja. Austria, Irlandia. Walia 
oraz Węgry po 1 zawodniku.

P K Z E G 1 A, O

SKOPOWY
Nr 80 (1368) Warszawa, 31 maja 1957 r. Cena 80 gr.

Po remisie w Chorzowie 
Gwardia Warszawa 
LIDEREM I LIGI

Stal ratuje punkt w lodzi

Trzeci rekord
światowy
polskiego-samolotu

Pilot Aeroklubu Warszawskiego 
Inż Stanisław Natkanlec startując 
na polskim samolocie aportowym 
TS B Bies pobił 30 Bm rekord 
óulam w przelocie na obwodzie za 
mlmlętym długości 2000 km uzy
skn ląc

godz

według nieoficjalnych wy 
prędkość średnią 317 km/

to Już trzeci rekord śwla
ta tKianouiony na polskim ..Ble
sif' Poprzedni rekord w tej kon 
k’irrnc|i należał do CSR I pobity 
zosiał o ok. 34 km/godz.

Im dalej tym trudniej
outsiderów
coraz bardziej
zdecydowana

Dwójka

Budowlani Op»-' "

19:9

6:8

2:13

.Concordia

Włókniarz Chełmek — Stoi Mlft»

AKS Chorzów

Sędzia ogłasza zwycięstwo Paździoru nad bagietko (ZSRR). W ćwierćfinale sytuacja powtó­
rzyła się z tym, że pokonanym był Jugosłowianin Vitic CAF

7. Garbarnia Kraków 717

Bokserzy 5:9
5:9 5:10
4:10 8:1812; Concordia Knurów

wyjada GRUPA PÓŁNOCNAtak

10. Broń Ra<Jom">
11 AKS Chorzów

8:6 14:13 
8:6 14:13

10:4 
10:4

9:5 
9:5 •

. 86

10: IB 
4121' 
3:9 :

Lech Poznań — ' 
la 0:1 (0:0)

1. Gwardia W-wa

11:3 
9:5 
8:6
8:6

10:5 : 
16:10 - 
13:15

16:12 
6:15 
8:8-

Turniej obfituje

8 Włókniarz Chełmek 6:8
9 Stal Mielec ““

7:7 16:9 -
7:7 16:13-
7:7 12:15
6:8 8:10:

5:9 6:13

w półfinałach Mistrzostw Europy
W czwartek w Pradze

zwyciężyli:

Nasi specjalni 
wysłannicy: 

red. red. J. ZMARZLIK
i J. WOJDYGA 

telefonują z Pragi

Polonia* Bytom* — Wisła łCT»»- 
ków 4:2 (2:1) ~

Ruch Chorzów — Gwardia W”"-, 
szawa 2:2 (110) ’

Górnik Zabrza — Lachla Gdańsk 
2:0 CIH» ' ;

Legia Warszawa — Górnik Ra-’ 
dlln 4:0 (2:0) . -

ŁKS Łódź — Stal Sosnowiec 
1:1 (0:0)

Budny 1 w akcji podczas meczu 
Legia — Górnik Radlin 4:0

Fol E Warmiński

2. Górnik Zabrze /
3. Łechta Gdańsk
4. ŁKS Łódź
5. Budowlani. Opole,-
6. Legia W-wa • '
7. Ruch Chorzów
8 Polonia Bytom
9 Wisła Kraków

10. Stal’ Sosnowiec *
11. Górnik Radlin
12. Lech Poznań '

Pogromcy
Vitiea i Cunninghama

mają glos
że

śirldem "i'1* * 
nie wyeliminował Anglika Mc 
Taecaria.

Kazimierz PAŹDZIOR: 
coslo^lHnln Vide mimo 
wyurałem z nim jednoelośnle

PRAGA, 30. 5. (teł. wt.) Pra­
ski .turniej - ńajłepśzychrpięścła-‘ 
rzy Europy wszedł już w decy­
dujące stadium. Na placu boju 
pozostało już tylko 40 bokserów 
— w tym 5 Polaków. Całą tę 
stawkę zobaczymy w piątek 
na ringu w walce o wejście do 
finału.

Jak dotychczas w turnieju 
Idzie nam lepiej, niż się spo­
dziewaliśmy Odpadli ci pię­
ściarze, na których mało li­
czyliśmy, jak np. Mańka, No­
wakowski i Wojciechowski 
Nasze obliczenia pokrzyżował 
w pewnym stopniu Adamski, 
którego uważaliśmy za fawory­
ta w wadze koguciej. Awanso­
wa! za to do półfinału Bo­
czarski, który przecież w prze­
widywaniach nie byl brany 
wcale pod uwagę.

Znakomitą formę 1 wysoką 
klasę potwierdzili dzisiaj Paź­
dzior, Milewski i Walasek.

GRUPA POŁUDNIOWA \ 
Cracovla — Szombierki 3:1 (14%
Naprzód Llplny 

0.-0, 
Piast GHwica - 

2:0 (1:0).

— Broń Radom 

- CWKS Kraków

Garbarnia Kraków 
Knurów 4:0 (110).

lec 2:1..(0:1), 
Stal Rzeszów —

:2 (2:1). .
1. Cracovla
2 Piast Gliwice
3. CWKS Kraków
4. Sial Rzeszów 
5» Naprzód Llplny 
6. Szombierki

16:8.' 
8:4, 

13:10

4 najlepsze „muchy" Zimowego Stadionu w karykaturze E. AJa- 
szewskiego. Od lewej: para LI beer (Francja) — Dobrescu (Ru­

munia) i Davles (Walia) — Homberg (NRF)

byl niezwykle gro^nvm prze 
ilu niklem W 2 rundzie od 
czułem dotkliwie |ei;o piekieł 
nv prawv sierp kiórvm ro? 
ciał mi wareę Całe szrześule 
że mam dobra kondycje i do 
Kobea poiiafBem ntr/ymm 
Iniciaivwe w swoim rekn 
lak wiadomo w p finale 
rkam <le z re«elar|ą

Tadeusz WALASEK: — Mó
•ni panu przed walką s 
illklem CnnnlnchHinem tr 
mańkula posiadam lokal 

o Wszvstko W tym poje 
,ku poszło po mojel myśli 

WvprzedzalPtn akcje Angliki 
I w miarę możności staialen 
de co celnie konnować " 
półfinale moim nrzeciu nlklen 
bodzie Roslnnln. Sobolew

JUTRO!

Finał Davidsson-Flam w sobotę
PARYŻ, 30. 5. (tal. wł.) Mimo 

australijskiego ..zalewu" na mię- 
uzynarodowvch mistrzostwach 
tenisowych Francji nie udało się

Jednemu Australijczykowi 
"<dsć do finału gry pojedyńczej 
panów w rozegranych w czwar­
tek półfinałach Szwed Davldsson 
Pokonał lednego Australijczyka 
- Coopera 6:4. 2:6 2:6. 6 4 6 3 
5 Amerykanin Ftam uporał się ż 
oriiglm Ausirallfcz-klem. Rose
*6 6:4. 4:6 6:2. 8:6. W finale 

sle więc zeszłoroczny 
o,. s,a Davldsson I Flam. Finał 
| y pojedynczy! panów odbędzie 
-w w sohntę'." Tego samego dnia 

sos,anle finał gry po- 
iuyńF7el Pań?, w tktóąym spotkają 
v ’ Amerykanka Knode po po- . w . 
Konaniu w półfinale Angielki I poza

Havcion 6:4 10:8 i Brower (Ber 
tniitiy); .która„wygiala z Puzejo- 
va (CSR- 6:4-i2'b. 6-4. .ąWsąvstKle . gry
Aart nanów ,1 -mieszane . odbędą 
a|ę w nierlzleię Me °e‘} zLe ’ 
nich już -Uczestniczyfa 
imvskn -klóra w parze z Hisz­
panką ĄBarril przegrała w Cujerć- 
nnaló-. z wiogzKami Be"ag^“ 
mlsn^ym.śoj^me.ia Jtilka cieką- 
wyćh ‘ zaproszeń na turnieje nilę- 
dzvnarodówe;,',m 1° nae m 5X 
narodowerictasd inO.‘ których zptnsii 

JUŻ wiełe Wnych rakiet ko- 
b,ewy^odęmęrSano

I łv gry podwójnej pań. w 1'^'Fych.
1 poza podanym jut rezultatem

do NRF
PoNkl Związek Bokserski otrry- 

na wyjazd poi* 
i XRF W Nlemlec- 
Feciei alnet Polacy 

d«a spotkania 
inv jest pod ko-

ogromną ilość niespodzianek, 
że właściwie nadal poza wagą 
średnią i ciężką nie ma zdecy- 
;^.,anych tawurytow. Pietrzy­
kowski i Abramów, to jedyni 
dwaj pięściarze, nie mający 
teoretycznie groźnych przeclw-

Walasek w czasie 'zwycięskiej walki a Kienastem (NRF)
>? ■. - ■ Fot. caf

ZSRR — 14 zwycięstw, Polska

Jędrzejowskiej parny następujące 
wyniki: Blnonwr lAngiai Hałd 
,USA1 - Usa I Edda Bmliiw (ABF) 
6-2 3:6 6:1; Puzejova |CSR)
Vollmei (NRF) - BWąz Le Be 
śńerais (Fr i — 4.b Bo *’ -• 
minez Reyes ~
ton lAustrl.) knode (USA) — 6.4 

^Vyn7ki rozegranych również 
w 'środę ćwierćfinałów gry pod­
wójnej panów: Hoad.
•.Austri - — ForbM Secal (Pło 
Afr.) 6:4 6:8 6:3 °.1l 6—
Cooper. Anderson (Austrl.) —
Davles Wilson tAngi ai w.o.:
Can-ly Rosę (Ausitl.l — Url“,ia7’ 
Washer 8'6. 6:3 7'5:. Sirola
Pleirangell (WL) -
Stewart (US.A) 6.3, 3.6, 9.7, 5.7, 

.*4«

niespodzianką

n v vpowai |nź naslępują- 
kah«iv<latóu do drużyny 

^Irlrzak Binek Roz- 
k. Paździor Ko- 

Wof« iechouskl 
zeuirz Szymaniak 
Dmizlk Plórkow- 

i. Igdrzetewskl
zaprosili również Jed- 

Hora w wadze lekkiej na 
<azowp walki z Piniorami 
Im Jako kandydaci na 
zostali wytypowani: Ko- 

szawy 1 Griidzleti

ników.
Największą

czwartkowych bojow była po­
rażka Mciaggarta przez tko 
w pierwszej rundzie z Kiddem 
(Szkocja), anglik, jak się wy­
dawało, as nad asy, zakończy! 
karierę w sposób najmniej 
oczekiwany, podobnie jak we 
wtorek Rosjanin Szatkow.

W układzie sil od ostatnich 
meldunków nic się nie zmieni­
ło. Czołówkę stanowią nadal

Trener Szczepan, Boczarski i masażysta Zalewski są «adówo- 
leni. Zresztą i my takłe~ Fol CAF

12, NRF 10, Wiochy —
9, Jugosławia, Rumunia i CSR 
— po 8. Do większych zmian
moźe dojść dopiero 
półfinałowych. W 
wykrystalizuje się
czołowa 
zespołów, 
dzieję się

trójka

po walkach 
piątek też 
ostatecznie 

najlepszych
w której mamy na- 
znaleźć.

Walki półfinałowe w wielu
wagach będą ną pewno bardzo 
zażarte i Im dalej, tym trud­
niej wygrywać. Jednak turniej 
jest wyczerpujący, . a każdy 
bokser ma za sobą co najmniej 
dwa ciężkie pojedynki.

Dwie ostatnie walki Polaków 
popsuły nieco wrażenie, jakie 
zrobili nasi bokserzy. Wojcie­
chowski przestrzelił tyle le­
wych. że ćwierć z nich wystar­
czyłaby na zwycięstwo, gdyby 
uyly celne.

Mańka po zwycięstwie przez 
ko nad Bene uwierzył w sile 
swojego ciosu i myślał, że Ne­
mee wystawi mu szczękę do

Real Madryt obronił 
Puchar Europy

MADRYT Madrycki Real wyqraf 
po raz drugi z rzędu turniej o 
puchar -. Europy w piłce nożnej, 
zwyciężając w finałowym meczu 
włoska Florentinę 2:0 (0:0). Pro 
wadzenie ala drużyny hiszpań­
skiej zdoby* najlepszy napastnik 
gospodarzy di Śletano z rzutu 
karnego, a porażkę gości przy­
pieczętowała bramka zdobyta 
przez Gento. -

CWKS Bydgoszcz 
Toruń 2:1. ■ ■ 

Polonia Gdańsk 
llsz 0:1 (0:1). -

CWKS Wrocław 
znań 0:0.

Soarta Lubań —

Pomorzanin

Callsla Ka.

Warta

Polonia Byd>
qoszcz 1:3 (0:1).

Górnik Wałbrzych — Chrobry 
Szczecin 2:0 (1:0).

Bzura Chodaków

1. CWKS Wrocław
2. Polonia Bydgoszcz

S. 
6
8 
9 

10

12

CWKS Bydgoszcz. 
Callsla Kalisz 
Górnik Wałbrzych 
Warta Poznań 
Polonia Gdańsk 
Marymont W-wa 
Pomorzanin Toruń 
Bzura Chodaków 
Chrobry Szczecin 
Sparta Lubań

tratienia. Boksował mało ak-
tywnie, za późno wziął się do 
roboty.

Pozostała czwórka, która wal­
czyła dzisiaj, doluailnir’ wy
konywała zalecenia 
Tak Paździor, jak 
Boczarski I Walasek 
strowall dobry boks.

trenerów 
Milewski 
zademon-

Marymont

10:2 
9:5

6:8 
6:8 
5:9 
5:9 
4:10 
4:10

6:0 
9:2 

12:7 
10:6 
6:8 
2:3

6:7 
8:13 
7:15 
7:10 
3:7

Iharos powrócił
do Budapesztu

BUDAPESZT. Wielokrotny rekor­
dzista świata znakomity biegacz 
węgierski Sandor iharos, który od 
czasu Jesiennych wypadków na 
Węgrzech przebywał w Brukseli, 
powrócił do kraju wraz ze swą żo­
ną Iloną Laczo. jedną z najzdol­
niejszych . oszczepnlczek węgier­
skich Iharos, przed wyjazdem na 
Węgry wystosował- do redakcji 
dziennika ■ brukselskiego „Les 
Sports” następujący Ust pożegnał* 
ny:

„Przed wyjazdem z Belgii, pra 
gnę podziękować z całego serca 
Ślubowi Raclng za serdeczne przy- 
lecfn. jakiego doznałem ze strony 
Jego , kierownictwa. Sądziłem, że 
zdołam się Im za to należycie zre- 
^anżować. , ,

A Jednak postanowiłem porzucić 
Bełzie...

Wiele ludzi dziwi zapewne moje 
postanowienie. Chclalbym. żeby 
wiedzieli, że byłem bardzo szczę­
śliwy podczas, mego’ pobytu w Bel­
gii. Ale odczuwam bardzo silnie 
brak mojej rodziny To samo od­
czuwała Ilona. Brakowało ml tak­
że Węgier, Myślałem nieustannie 
o Budapeszcie—

Kierownicy Raeingu jak prawdzi­
wi dżentelmeni, cbcialbym to spe­
cjalnie podkreślić, . nie usiłowali 
wpłynąć, na. zmianę mej decyzji.

Jestem Im za to niezmlernla 
wdzięczny.

I mam nadzieję, że niezadługo 
nadarzy się okazja przyjazdu do 
Belgii dla spotkania sTę z jej lek­
koatletami . w sposób - prawdziwie 
sportowy. Spotkanie to. przyczyni 
się jeszcze bardziej do zacieśnienia 
gorącej przyjaźni, łączącej Oba na­
sze kraje”.

Czołowe rakiety Meksyku w • Warszawie.
PARY2, 3«.S (tel. rtj; w piątek

i rano wylatujemy do Warszawy 
i Bylibyśmy juz wcześniej, ale nie 
i było miejsc w samolocie.- Prżywo- 
i zimy dla przyjaciół tenisa w kra 

lu miła niespodziankę Otóż tem 
slścl Meksyku. Contreras ł Ula- : 
mas, którzy są prawdziwą rewe­
lacją tegorocznych turniejów mię- 
dzynarodovjych. wyrazili zgodę na 
przyjazd do Warszawy; gdzie ro-

| zegrają z nami towarzyskie spot­
kanie ., aystemem davlscupowym,

t. zn; 4 gryf1/pojedyncze na krzyż 
i Jedna grę/ podwójną. Z nasze.
strony zagra chyba Ltcls l Ja 
bowiem Radzio I Piątek mają za. 
lęty termin turniejem w Bukaresz­
cie. Spotkanie z Meksykiem, o tle 
ąasze władze sportowe wyrażą na 
nie zgodę, mogłoby się odbyć 
w dniach 15—17 lub 17—10 czerwca 
Będzie / to Już po nsszym meczu 
z 'Wiochami w Palermo; Meksyk 
gra w tym samym czasie z Belgią 
w -BrakselV';. a między turniejem

tenisowym w Wenecji, (10 — H 
czerwca) na który zaproszono Ll« 
cisa 1 mnie,' jak' również obu 
MekśykańczykćW. no I wielu' In­
nych , tenisistów z całego świata 
i naszym Wyjazdem do Wimbfedo- 
nu (ok; 21. czerwca). Meksykańczy- 
cy reprezentują zupełnie -nowoa 
czesny, ofensywny tenis 1 na pew« 
no przypadną. do gustu,: naszymi 
miłośnikom tenisa.

■ ‘ W. Skpneęki .
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Mimo przetasowań i zmian ' Posopockie refleksje
wioślarstwo

w nienajlepszej jeszcze formie i
Plusy i minusy

TR2”MFALNV powrót do mo- , zmieniły w oaadzie eztery zawód- ; 
lówkl czwórki CWKS, «łaba । niczki (w tym w I czwóree Zdzlen- 

forma czwórki wrocławskich ollm- nicka zastąpiła Korzeniowska) po- , 
pijczyków, sensacyjna po « latach ważnie obniżyły loty w ósemce, ; 
triumfów porażka ósemki koleją- a w czwóree wicemistrzynle Eu­
rek z Bydgoszczy niezachwiana ropy, mimo zwycięstwa, nie po- i
przewaga ' Teodora Kocerkl eraz | kazały Jeszcze pełnej swej klasy, 
pary Schwarzer — Jagodziński, „----- ,--------- c___ ... . _ ..-J !
brak rezerw w czołówce, nieliczny Zwycięstwe Ósemki AZS, kró- ,

rej znajdowały się 3 nowicjaseki, ‘start kobiet - oto co by się chcla- j- lch"wiTka
ło w w czwórkach podwójnych (drugie

o ellmlnacj Jnych regal miejsce za Krakowem) wakażuje. crtviiT nnnac nrzv tvm na- _ . . . .
dzieć

źe we Wrocławiu możemy pokła- 
— ..................dać nadzieje nie tylko w męskimjątkowo niekorzystne, zimno, fała, -,1oiiaMlwłl s

wiatr, toteż uzyskane wyniki nie ; "l»»arstwle.
mają wartości porównawczych. j w dwójkach podwójnych dawne 

reprezentantki Augustyniak—Ponia­
towska, po rocznej przerwie, da­
lekie* są od normalnej formy. Ich 
miejsce zajęły Goćcianiak i Prze- 
woźniak z AZS Poznań A więe i

Jeży, że warunki imprezy były wy-

Największym wydarzeniem był 
gewanź czwórki CWKS, która zdy­
stansowała osadę AZS Wrocław w 
Jej olimpijskiej konkurencji — 
ezwórce bez sternika. Tym samym 
CWKS odzyskał reprezentacyjne o- 
Birogi. choć trudno przewidywać. 
Jaki będzie, szczególnie w czwór-
icach ze sternikiem. wyn<k poje- J

cym zasługuje aa uwagę, w po- 
zoatałych konkurencjach krótkich 
wioseł dominuje wioślarki krakow­
skie — Makowska w jedynkach i 

. dobrze doezlifowana czwórka A2T*.

dynku AZS — CWKS na mistrzo­
stwach Polski.

! wedów de radeiei małe. Wśród 
: mężczyzn zmiany polegają przede

Dzisiaj zespół AZS jest zdecydo­
wanie gorszy, wpłynęła na to nie­
dawno przeprowadzona zmiana 
Nietupskiego (wyjechał z Wrocła- • 
wia) na Starybrata, osada Jest 
jeszcze mało zgrana, poza tym wy- ' 
deje się, że przygotowania aka-

wszystkim ma przetasowaniu

pierwszego egzaminu lekkoatletów

^ammoRRw
PIERWSZĄ z większych Imprez 

mają już lekkoatleci za sobą. 
Wprawdzie zawody w Sopocie ..wy­
skoczyły” dość nagle I były jedy­
nie okazją do spotkania sie naj 
lepszych, tym nie mniej llęr mo. że 
onegrają one rolę sprawdzianu po-
step.-w dokonanych w okresie wio­
sennym. Tymczasem do Sopotu 

. przyjechało zbyt mało kadrowiczów.

dohrvrh w 
nehie wvk

dy wybój1 miejsca i 
nogoda. minio wielu

:azan!p
Sopocie nie ulen:; nic na* 

poprzed-
nio.

Kropidłowski, Grabowski, Kowal, 
Janiszewski, Adamczyk, Fabrykow- 
ski, Paprocki. Kopyto, Malcher- 
czyk, Kotliński. Bugała, Król, Foik, 
nie mówiąc Już o biegaczach — 
oto długa i niepełna jeszcze lista 
nieobecnych, w pewnej części u- 
sprawiedłiwionych. Ci co >up ’<>wh 
U nie zrobili co prawda zawodu tz 

. wyjątkiem Maliszewskiego) i raczej 
potwierdzili swą stosunKOwo wyso­
ką formę, zasygnalizowaną ’ na

meczach z CSR i NRF będą dopra- ' cach 5.60. Przy warunkach te] za- 
wdy na wagę złota. Wniosek z tego wodnlczki możemy oczekiwać wy- 
również taki, że sztafeta 4x100 m nlków ponad 6 m. Stale postępy 
ma perspektywy na poprawę swego czyni Mojkówna w dysku, rzuca- 
rekordowego wyniku 40.5. jąc regularnie ostatnio w urduicach

Podobną sytuację

do zanit 
j miotać, ć 

ichoroba

( j' i u1 v 11 y «yiiUrtlt L-.l H rue 1-..1,. 
■ Chojnacka w Warszawie przebiegła

r-iają

m. Zajdlównle *tno-
sprintach mówili-imy w’

Kajaki i żaglówki 
na raty

| Jedziemy na weekend

Wyniki niestety
on-

facji. V/ każdym razie rzucają się 
w oczy postępy Maruchy w skoku 
w dal. Cieszy t ównież wynik ponao 
70 m w oszczepie 27-letniego Za- 

J Jączkowskiego. Schmidt regularnie 
trudnn rn oraw , przekracza w trójskoku 15 m i on

irzach. Za- też ma najwięcej szans na repre- 
•już sporo । zentacyjnego partnera ala Malcher- 

na szersze czyha.

Had:

Rozpoczęto Już ratalną 
sprzedaż kajaków i żaglo­
wa a w skispacn sportowycn.
W celu należy
opatrzyć się w zaświadczeń.e 
z zakładu pracy z potwier­
dzeniem wysokości zaroDkow 
i stażu pracy. Poza tym na­
leży przedstawić w sklepie 
zaświadczenie 1 żyranta przy 
wysokości zarobków ponad 
zł 1000 i dwóch żyrantów 
przy wysokości zarobków 
poniżej 1000 zł.

Sklepy dysponują cztere­
ma rodzajami kajaków dwu-
osobowych. mianowicie:

<—v«wnvwc.w. xwtvxscn wiana j >•«- . --- . r,---- ....
le umacniająca się pozycja Koeer- poprzednich, lokalnych imprezach, 
kt I pary wrocławskiej iwlade». , Wycauwa się tylko nadal, że czo- 
ie a rMcrwaml jut xl«, chot w Jo'^a nasza Jest Już ..naładowana"

io iriuezeiitHcji. Wśród kobiet 
największe chyba nadzieje rokuje 
Ciastowska w skoku w dal. W So­
pocie miała Jeszcze spore kłopoty 
z rozbiegiem i odbijając się opie­
ko sprzed belki lądowała »v grani-

■z. nich jak w oszczepie czv tvc 
panuje prawdziwy tłok. z\ to 
objawy pocieszające.

Z. Gluszek

czwórkach konkurencja AZS

milą nowalijką wśra< ketiat, jed- | 
nak obsada wlękMOŚei konkurencji

i potrzebuje jedynie lepszej. ] 
ważnej okazji (takiej Jak Ożóg 
Sofiii. aby «yprft|ć nouą serią v

po-

demików nie dorównały przygoto- biegów «llmiaaeyjnyeii pa 2 lab 3 ! 
walczącego o swoje „być «ie»»*»- ;wanlom

Bibo nie być” CWKS-u.
W blasku walki CWKS AZS

nie wolno nie dostrzec zeszłorocz­
nych mistrzów Polski, juniorów 
Kalisza, którzy za plecami pierw­
szej pary ładnie rozstrzygnęli na ' 
swą korzyść pojedynek z drugą 
osadą CWKS i to w czasie tyłka

Krystyna Malinowska

Wioślarze

; nlków na najwyższym poziomie.
Pod nieobecność wielu asóv • 

mieli okazję do wykazania swych 
możliwości zawodnicy drugiego 
rzutu. Zaplecze nasze nie we wszy­
stkich konkurencjach przedstawia 
się jednakowo. Możemy być co 
prawda spokojni o tyczkę, dysk, 
młot, oszczep, trójskok, w dal wśród 
mężczyzn czy 100 m i w dal wśród 
kobiet Tacy zawodnicy jak Bed-
nawski, Zaqlaniczny, Serqiejewicz,

Żywotny ośrodek kaliski, .i«re,u । 
najmłodsza lódż przekroczyła Już... > __ ___...L 
ćwierćwiecze, zasługuje na zainte- IH ZMraMCZRyCH lOFaCR 
resowanie PZTW a szczególnie je- ' — *

| Ciepły, Za 
; ćmokówna.

Zajączkowski, Marucha, '

Na Bielany co niedziela"
W niedzielę i święta tysiące ama­

torów „świeżego powietrza” w
t przyrządach gimnastycznych, piu 
I w różne gry, moczą, się pod fafl

W konkursie lekkoatletycznym
tylko jedna

go kapitanatu. | Na podstawie wyników regat
Niespodziankę sprawił też CWKS ' eliminacyjnych w Kruszwicy. Pre- 

w czwórkach wagi lekkiej, wygry- zydium Polskiego Związku * Towa- 
Wając z faworytami — BTW. W I rzystw Wioślarskich ustaliło już 
ósemkach duet BTW—CWKS pogo- składy na najbliższe regaty za- 

-..... *- . • — gianiczne:

--------------- - Ćiastkowska czy Ko- i 
wołik coraz skuteczniej rywalizują 
ze swymi sławniejszymi kolegami 
niejednokrotnie odnosząc w walce 
z nimi duże sukcesy. I

Jest jednak wiele konkurencji, 
gdzie z zapleczem sprawa wygląda 
nie najlepiej. W kuli Kwiatkowskie 1

dobra odpowiedź
Nasz Konkurs — „Nie tylko dla 

lekkoatletów — Pomyśl i przy-1 
pomnij sobie" hyl bardzo trudny. 
Otrzymali-niy 530 odpowiedzi, z 1

w konkurencjach olimpijskich, na 
80 m pł — 12.2 sek.

• Iwie

<lził rywalizujących CWKS i AZS 
Wrocław, jadących zresztą nie w 
swych najsilniejszych składach. 
Walka była ciekawa, ale czaa naj­
wyższy, by po licznych ekspery­
mentach na krajowych regatach po­
ważnie pomyśleć o zestawieniu I

go i Sosgórnika dzieli od reszty | 
zbyt wielki dystans. Podobnie wy- j 
gląda sytuacja w większości kon-

po jednym błędzie.

I nagrodę zegarek

i ’ i kurenejf kobiecych.
9—19.9 Duisburg: Kocerka (BTW). cicz-jc.v.. -* L-

i Ostenda: czwórka CWKS, 14—19.9 gich. gdzL ___
Snagov (Rumunia): dwójka (Schwa- ha, Ożoga, Zimnego i Chromika zo-

! rzer-Jagodziński), czwórka i ósem- i «tali zbyt daleko za awymi mistrza- RyArywrLi*™./
ł ------ ------- ----------------- - O-suje się w rej , « «<•

. --------- ...... Najpoważniej kówi z Płoci a
odczujemy to chyba w biegach dłu- c a
gich, gdzie następcy Krzyszkowia-:

i na rękę autorowi jedynego pra- 
widłowego kuponu — p. Łukasia- | 
' ’ ” uiHlna 5 27. ,

6. Kto z Polaków pierwszy prze­
skoczył 2 m w skoku wzwyż?

Kiedy zadawaliśmy to pytanie, 
takiego Polaka jeszcze nie bvło, 
a więc prawidłowa odpowierK

' “”•* Dziś cieszymy siębrzmi

< ka AZS Wrocław, Mannheim: mi.
wyszlifowaniu reprezentacyjnej ó- czwórka wagi lekkiej BTW, do chwili sytuacja w plotkaclr W czu- 
Kemki. W najbliższej perspektywie I której dołączy* »<ę z Duisburga Ko- - -- - '--------* ~

Bigalke zamii

bardzo, żc na to nasze pytanie 
należałoby odpowiedzieć — Zbig­
niew Lewandowski...

7. Który z biegaczy osiągnął 
największą szybkość (bierzemy 
pod uwagę Jedynie wyniki oficjał*

d------I ° ’ Ul. 2 — nagrody pocieszenia,, a«,.,Łvj pciojrcnij ,----- --3 —w—.p -•■«ł - ~ u i**»»- sie nieobecności Bugały, Koflhiskie w postaci biletów wstenu na Me-i
mamy przecież mistrzostwa Europy ! cerka, a z Ostendy czwórka CWKS. t go i Kardasia konkurencje plotko- mor i a? i !
Da wlasnvm terenie» l 15—i«.ę Prań? Jedvnkarze Mikow-: wabvlv w.Snnnrw niAm«i ( moriat j. Kusocmskiego. ।

ne)?
Bierzemy pod uwagę wyniki

....... ........... J - — ’ — - — — - —.■ VI l- I> . I,Ml u IŁ?IU 1X^,1 l 111 Cl 11. | c ) > I' > | lx< ■-
na własnym tereniei u—i«.s Praga.- jedynkarz. Malców-i we bylv w Sonoeie niemal niewirloez '

W wiosłach krótkich nikt jeszcze ! ska (AZS Kr.) 1 Gałązka (Gw.). I ne. A przecież obecnie wvnlkl po 
nie dorasta do Kocerkl. w Jedyn- czwórka Kolejarek. dwójka pod- ; narl 15.0 na 110 m pl f 55 0 na 
kach drugiego sklffistę Polski Ga. ; wojna Bai wicka-Krysińska (AZS -100 m pl. ule mają żadnego zna- 
łązkę dzieli od Toja nadal różni- ’ W-wa), 21—M.t GrOnau: z kobiet ! czenla międzynarodowego. Ogólnie 

rtwójka podwójna AZS Poznań można stwierdzić, że mamv dobie 
(Gościniak — Ptzewożniak) czwór- ’ zaplecze.........................

ca klasy, a żadna osada w dwój­
kach podwójnych nie zagraża dwój­
ce. w której Jedzie Kocerka. Mi­
mo nadal szukać
Wych koncepcji w zestawie osad.

Podobnie wygląda pozycja „nie­
śmiertelnych asów” w’ wiosłach 
długich — Schwarzera i Jagodziń-

ka podwójna AZS Kraków, ósem­
ka AZS Wrocław oraz czwórka 
męska wagi lekkiej CWKS lub

w tych konkurencjach, i 
w których mamy czołówkę na wv-1 
sokim poziomie. i

sowę prawidło

oficjalne i nie bierzemy pod uwa 
gę wyników uzyskiwanych ze 
startu lotnego, a więc wyników 
uzyskiwanych w czasie biegów 
sztafetowych. Odpowiedź winna

1. Kto pierwszy z . lekkoatletów 
polskich przebiegł 800 m w cza-

wobec feero brzmieć Dave Sime

od po u iedż 
przypadków

BTW, o ile wojskowi biorąc 
uprzednio udział w regatach pię­
ciu armii z cała ekipą i tak bę-. , r , , ----- ----°---------- ‘ ,,J *»>“*** * «KIUR 1 C«Kskiego, co daje im paszport na za- w Grunąu, 3—,4 Henley: 

graniczne tory, lecz stwarza smut- ’ cerka, dwójka Schwarzer-.lszodaiń- 
ne perspektywy na przyszłość, skj j czwórka ber sternika CWKS.

Mimo bardzo nielicznego startu, | Istnieje projekt, aby na in Igrzy- 
konkurencje kobiece dostarczyły | ska do Moskwy wysłać jedynkarzy 
również sensacji. Największą z nich Makowską i Gałazką, czwórką po­
była porażka niezwyciężonej od łat i dwójną kobiet i czwórką mężczyzn, 
ósemki kolejarek z młodą osadą i 
AZS Wrocław. Kolejarkl. które । x. M.

Ko.

.. . . . , . , i .'uciHri uosn zewsu , hNadspodziewani, dobrą formę1 wvczxnu dokonał w 19: 
zademonstrowali w Sopocie sprin- bicalac —
terzy, co ze względu na słabą bie- opók B ni 
znlę trzeba szczególnie wziąć pod suntvkalo 
uwagę. Jarzemboirski. Swatowskl. 
Baranowski — ta trójka Jest na 
10.7. Nie gorsi są od. nich z pew- i 
nośclą Folk I Schmidt, których w I 
Sopocie nie było. .Test więc szansa. ■ 
że w sprintach nie musimy tracić , 
z góry punktów. |ak to bywało we i 
wszystkich niemal meczach zesz-'

800 m

wiel11

Petkiewicza.

te.co I

dorocznych. A punkty sprinterów w i

cirż dopiero po wojnie.
2. Jaki Jest warunek przynależ­

ności do klubu Bannistera?
Odpowiedź nie nastręczająca

Zamiast 25 min
tylko 12

Zmiany.,zachodzące w naszym ru- 
•hu sportowym, nie ominęły rów­
nież i zrzeszenia sportowego start. 
W Ogólnokrajowa Konferencja 
Startu (24—25.V) uchwaliła nowy 
statut zrzeszenia, który wprowadza 
istotną korektę dotychczasowej 
Struktury organizacyjnej Startu.

Notatnik pływaka
czas po- I 

nlz.ej -1 min na 1 milę. Jak dotąd 1 
uzyskało len czas 11 biegaczy.

3. Kto był zdobywcą pierwsze­
go medalu olimpijskiego w lekko- ‘ 
atletyce dla barw Polski? |

gnirdająca

1600 z‘, S-55 (sk’adak) —
2100 zł i Peikan (składak) 
— 35Uu zł. Wszystkie te. ka- 
Jaki są sprzedawane ńa b 
rat. przy czym ■ pierwszą ra­
tę wpłaca sie w wysokości 
25 proc, ceny zakupu. Za­
główki kategorii „Słonka4* w 
cenie 12.000 zł sa sprzeda­
wane na 18 rat przy czym 
przy zakupie wpłaca się 20 
proc, cany zakupu. (p)

-- lUlUA j •• ---- - — . . . r-x.M |Uł,
noiicv ciągną na zielcna trawkę, i stety tylko jednym) prysznicem. 
Ci co mają motory, samochody. : I wszystko byleby Jik 01)1,^,1 
loiverv luo wielkie zapędy w tury j gdyby nie brak szalał i 
stvee pieszej, wędrują daleko za mleeanego. szatni sprani,
miasto, wodniacv kró.ują na Wi- I że większość młodzieży gra i ta- 
śle. Najwięcej jest Jednak tych, co ; wi się w ubraniach, jo dcm 
.ramwajem. autobusem lub stat- t są idealne warunki, aby wnney 

i ciem podążają w poszukiwaniu 1 w strojach plażowych i sportowy
: Słońca gdzieś blisko za rogatki, i przebywali przez ealy dziti M

’ . . i świeżym powietrzu. Ze potmterI Jest ich ,;^ w ! Je« b»r mleczny, nie traba 5?.
przede wszy storni zajmijmy _ ę. , ba „yjj.niać (ośrodek czynny jot

1 ’,a^ .51.0^ pl°S.e=1=mv'na tvBle ta^nte codziennie 10—18 i może pomnij 
: niedziela podążamy w tamte ( tysi,ce dzieci)! •

strony. w.-da ! W Ośrodku wypoczynku dla r,zn
I - 5iK“2t-inlm 61 'nrzvstanku srych (pierwszy przystanek tran. 
: Qam^ -Iia OStsstniUl prxyStanK oa 0łń3VH3 hrama U-Iaj.IW- s-MAWWK

Po raz pierwszy po wolnie be^ 
dziemy oglądać w Polsce większii 
grupę pływaków francuz-dcb. Jak 
dowiadujemy sie z PZP 6—7 lipca 
odbędzie filę międzypaństwowe 
spotkanie w pływaniu juniorów. 
PZP wysłał do Francuskiej Fede­
racji Pływackiej zaproszenie dla 
chłopców 1 dziewcząt jednak Fran­
cuzi postanowili przysłać do nas 
jedynie chłopców. Zawody odbędą 
się na prawach rewanżu.Zrzeszenie Sportowe Start (naz- . 

^dz^^p^Vem‘a^mi^ 
^oT o^ŁL^ęra& spo|W, przez

L«‘'' =*'«“■ 27' bm- 
kowano ponad 50 proc, pracow- , ..dwudniowy ^«woąj
Blków. I w stolicy Austrii będą gośćmi

Głównym protektorem Startu po- j klubu gchwłmm Union.
został Centralny Związek Społdztel- *

również

najlepszych naszych pływaków 
przed Międzynarodowym turniejem 
pływaków, organizowanym z oka­
zji 35-lecia PZP. Zawodnicy pozba­
wieni w «wych okręgach dobrych 
warunków treningowych (zimno i 
brak pływalni z podgrzewaną wo­
dą) będą mogli na pływalni CWKS 
intensywniej trenować przed cie­
kawymi ■ pojedynkami z wieloma 
najlepszymi pływakami Europy.

*
Reprezentacyjne drużyny water- 

tpolowe Polski (seniorzy i juniorzy) 
zostały zaproszone na wielki tur­
niej międzynarodowy, organizowa­
ny w połowie czerwca w Arnstadt 
(NRD). W turnieju tym mają star-

packa w

",aTZLT' w tować ponadto Niemcy, Szwedzi,rlo W iednla IKS Sie»- Wroeławi»; RumllnL, Clesi t u drużyna Jugo-
sławii.

czości Pracy. Jednak uczestnicy Węgierski Związek Pływacki, 
konferencji zobowiązali władze | kt6 « t kl, obchodIi 50-

S? ! l«=le ””KO istnienia, przysłał dobj Start objął swoją działalnością , p?p u*» odwolulacv mladzvTiaro* "«w^^eki^^^ach 

ku izb RzemieśS ale ’ . J"1* J n
wszystkie pozostałe organizacje | n0821»' Je n8 18~19 8>«''Pnia. 
spółdzielcze mp. ZSS, spółdzielnie ' Organizatorzy młodzieżowych

wit.

Turniej pływacki
mieszkaniowe Itd.). , zawodów w Norymberdze zawiarto-1

Zalecenie to podyktowane zo»ta- ■ m|H pzp. iż przenoszą turniej pły-1 
.. ........ .......—. ... i. . z pierwszych dni czerwca Iło tarapatami finansowymi, w ja-

kich znalazły sie kluby koła
Startu, kiedy okazało się. że te­
goroczna dotacja CZSP dla Zrze­
szenia zamiast 25 min. zł wynie­
sie tylko 12 min. zl. Stąd gwałtow­
ne poszukiwania nowych źródeł 
pomory finansowej

W sentencji decyzji władz CZSF 
w sprawie generalnego zmniejsze­
nia kredytów dla Startu głównym
zarzutem było nlewywiązywanle

dla młodzieży

il’SA), który w ub. roku przebiegł 
220 y. na prostej w 20.0 sek.. 
uzyskując dzięki temu szybkość 
:16,2106 km na godz.

8. Który z rekordów Polski w 
konkurencjach olimpijskich miał 
najdłuższy żywot?

Oczywiście rekord Stefana Ko- 
strzewskiego na -100 m pł — 54.2. 
który przetrwał od roku 1929 do 
1954. kiedy to poprawił go Buga- 
la na 53.5. Rekord Kostrzewskiego 
trwał przez 25 lat. rekord Kuso 
cińskiego na 10 km — 22 łata, 
a Wajsówny w dysku (jeszcze ofi­
cjalnie nie pobity) liczy sobie do 
piero 21 lat.

9. Który z naszych reprezentan-
tów startował Jednym meczu

odpo ;

międzynarodowym w 4 konkuren­
cjach i odniósł 4 zwycięstwa?

W tym wypadku były dwie traf­
ne odpowiedzi 1 obie jednakowo 
honorowaliśmy. Janusz Kusociński

medal i
trójmeczu Polska Łotwa

4. Który z lekkoatletów posiada 
aktualnie największą ilość rekor- . 
dów świata? i

Emil Zatnpek.

rem na

1 podz.
20 km. 
mil -

•48:1 2.0 
?“2. I m

re

:ieeo. do

Estonia w Tallinie w 1930 r. wy 
grał 800 m — 1:57.1. 1500 m — 
1:02.7, 5000 m — 15:28,3 I 10 km 
— 32:58,0. Większość Czytelników 
oodała nazwisko Knsocińskiego, 
ale ci, którzy podali Walasjewi
czównę też mieli rację, ponieważ 

■ w 1916 r. w Brnie w czasie me- 
1 czu Polska — CSR kobiet Wala- 
, siewiczówna startowała w 4 kon­

kurencjach I zwyciężyła w nich.
i , A oto jej wvniki - 

i 1 12.4. 200 m — 26.2; 
K ; 12.2. skok w dal —

5. Kto pierwszy z lekkoatletów 
pobił po wojnie rekord Polski?

prawidłową

• 100 m 
80 m pl

iekkoatletów pol-
skich zdobył w swej karierze naj­
więcej tytułów mistrza Polski?

ńwna.

strza
wojennvni 
który w

lipcu

pytanie

eliminacji przed 
Europy pobił w i 
•kord na 30 km.

odpowiadała na io 
alasiewiczówna. Rzu- .

tycznego PoNka 
wiczówna pobiła

e odpowiedzi. Antoni
Stanisława Wa lasie wi 

Oboje bowiem 2U razy
mi

Iczestników naszego konkursu 
przepraszamy za tak późne ogło­
szenie jego wyników, spowódo-
wane nawałem pracy związanej z 
Wyściriem Pokoju. Laureatów na­
ci rodzonych nagrodami pociesze­
nia prosimy o zgłoszenie się w

rekord । <r;
Redakcja Przegląd Sportowy! —। 1 ..n —

' i Pałac Młodzieży organizują w ।
Komitet Organizacyjny 25-Iecia ■ dniu 9 czerwca Turniej Pływać- I ,LOS, J.ak się ^ końcu

PZP postanowił zrezygnować t | okazało Tom Courtney pooil jed-
przyjazdu drużyny waterpolowej । K1 ala mioaziezy. i nak w piątek w Lus Angeles re-
Anglii na międzynarodowe zawody1 Program turnieju przewiduje: kord świata na 880 y, uzyskując 
15-16 czerwca Z powodu dość kio- 75 m stylem dowolnym dla 1:co%LVró«'ne dofvchc^ 
potliwych dla PZP warunków po- ; sn „ .i„„,„i 1’i.u co test łowne aotycnczaso
stawionych przez Anęlików (żądaja | chłopców 1 50 m stylem dowol-. wemu rekordowi, należącemu do 
oni pokrycia kosztów podróże w : nvm dla dziewcząt oraz szta- Lon Spumei a). Prócz Courtney a 
obydwie strony). Na ieh miejsce fetv 4x50 m dla chłopców i 3x25 reltord EWlata na tyc 7-awodach

na okres późniejszy.

w; nvm dla dziewcząt oraz szta- Lon spurnera). — l . __ .7 . rekord świata i

III piętro

po bilety 
ul. Moko 
w godz.

P. Łukasik otrzyma 
przesyłką pocztową.

slADIOAMOr
-i—r. — , r ”*•*•*'- i ooyawie strony/. r._ .............
się Zrzeszenia z obowiązku upo- zoltaja zaproszona reprezentacja;’"*,. ', .” '
wszechnięnla sportu I wf. wśród ; NRn któr,H pr,yJed»le do Wsrszs- « dla dziewcząt, 
rzesz spółdzielców, a skierowanie wv ^vm nsjsilntejBvm skła- ------ ' !---------
niemal całej uwagi na sport wy- I j nnińtkmwi mWberla także! . • • . , , , ---------- ------- -------czynowy. Wokół tej sentencji roz- ! mlodzdez szkolna 1 pozaszkolna Heisbord - 1:50,3, Wray - 1:50,2,
pętała sie na konferencji burzll-| ODróc, D,ństw- maiaeveh uczeat- I» Wieku do 18 lat Włącznie. | Handley — 1:50.2. Te dwa rekordy

--------------  oddalić sportu dów w Los Angeles. 
br™weruk-™ŁUOto^ Zapisy przyjmuje sekcja Pły-, ____ ____ _____
niedostatecznego upowszechnienia I «Proszenia. Wacka Pałacu Młodzieży co- i przez czołówkę amerykańską, star- :
sportu należy szukać w obowią- 1 _. , ... dziennie W godz. 7 do 20 do dnia i tującą w tych zawodach: 100 y
zujreej dotychczas polityce ,.na , L 1 czerwca włącznie 1 Morrow - 0.4, 2 Hazleywyczyn*’ we wszystkich organiza- POOznie się krótkie przygotowanie o czerwca włącznie. , 440 y , Larrabec — 46.5.
----- . .. ( )-,3(.00 (Kan.) — 47.0: 000 i

; pobiła sztafeta Occidental College 
I na 4x880 y uzyskując 7:22.7 Posz-

niesposób jest
wyczynowcso od masowego, a gdy-

skoczkowie do wody.
Oprócz państw, mających uczrnt- I

------wymienia-|

□otycnczas pomyce ,,na i
" we wszystkich organiza- polnie «tę krótkie 
aportowych. ■ ■ ■ —cjach sportowych.

Mimo całej życzliwości dla suk- 
cesów Zrzeszenia, mimo świado­
mości, że obcięcie kredytów w 
połowie roku stawia Start w kry­
tycznej sytuacji, trudno odmówić 
racji władzom CZSP. Z jednym 
zastrzeżeniem: przed podjęciem 
sankcji w postaci zmniejszenia 
kredytów o przeszło połowę, nale­
żało spróbować zmusić władze 
Startu do prawidłowego wykorzy­
stania przyznanych funduszów.

Konferencja wybrała nowe wła­
dze Zrzeszenia. Prezesem Startu 
został — Stanisław Bogacz (odpo­
wiedzialny pracownik CŻSP). se-
kretarzem Mirosław Brotzkie-
wica, który i przedtem pełnił 
tę samą funkcję. (SB)

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA*
Rtdatufo Kolegiata

im aia Dziewcząt. ina 4xbwq y uzyskując czau FOaz.-
Gikże W turiiteju może brać udział 

; młodzież szkolna i pozaszkolna . Heisbord ..... ...

LEKKOATLETYCZNYCH

w wieku do 18 lat włącznie.
śclowe wielkich

wartó- 
zawo-

Oto najlepsze wyniki

Chicletem 
| (wszyscy 

LAHTI. 
! Lahti w 
I rocznym

i Bogey 
Francja).

obaj 8:24,4

uzyskane sta świata

W czasie zawodów w 
swym pierwszym tego- 
występie były rekordzi- 

Soini Ntkkincn uzyskał
rzucie oszczepem 73.83.

BELGRAD. Ostatnie wyniki 
gosłowiańsklch lekkoatletów

Na pływalniach świata
Courtney — 1:46.8 (rekord świata). 
2. Sowell — 1:48.2, 3. Atterbery — 
1:50.0; 120 y pł.: — 1. Campbell — 
13.6, 2. Calhoun — 13.7, 3. Gilbert — 
14,1’: wzwyż — 1 Dumas — 207, 2. 
Wilson i Stewart — 202: w dal —

800 m — 1. Vipotnik — 1:51.6, 2. 
Grujic — 1:52.0. 3000 m — 1. Mu- 
goga — 8:20,5.,2- Vazic — 8:21.4: 
wzwyż — Marjanovic — 190: tycz­
ka — 1? Milakov — 420, 2. Skupek 
i Lukman po 410.

ROSĘ WĘDRUJE...

Jeneze na długo przed Igrzyska­
mi Olimpijskimi w Melbourne, w 
australijskich kołach pływackich 
głośno mówiło się o tym. że je­
den z najlepszych pływaków świa­
ta — Murray Rosę zamierza opu­
ścić piąty kontynent i przenieść 
się do Stanów Zjednoczonych. Opi
nie te nie 
dzenia ze 
Kiedy po 
m dow. i 
rykański 
zdobywcy

znalazły jednak potwier- 
strony zainteresowanego, 
zwycięstwie Rosę na 460 
15M m dow. trener ame- 
K iputh zaproponował 
trzech złotych medali

znów nie wyruszy w nową podróż. }• Hermann śm.Wilej 7°0'
tym razem do Europy, Sdyż jak ^czka b Gutowski .47¾.
twierdzą wtajemniczeni, jego ro- Richards_r-_ 3. B^yer i Mor
dzice marzą o spędzeniu reszty ży- us -Z- kula - 1 Niede? - 13^48 
cia w starej poczciwej Anglii. “ .«fl, kula i. Nieaer____ia.a48.

Zapytany przez dziennikarzy, co 
myśli o swych rekordach w pły­
waniu na 400 m dow. — 4.25.9 I 441’ 
y —4.27.1 Bose odpowiedział, iż są 
one możliwe do poprawienia. Nie

TVANSTON. Urbanckas uzyskał 
w skoku wzwyż 205, a mistrz o- 
limpijski Gregory Bell miał 768 w 
skoku w dal.

ctttMe
Grzegorę Aleknndmwtef («ekrtftn 
makejl). Stanisław Sardyn, Leci 
Cergowabi, Edward Strrtl&kf »« 
daktoi naczelny). Witold Szeremeta 
(sekretera redakejD. Jera* zmarsHk 

(zastępca naczelnego redaktora)
Warszawa Mokotowska 14 ni p 
Telefony: Centrala 9424) do H wm 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
Ł Sekretariat 99119 sekretera Re 
dakejt mam Dział sportu Miot, eteee 
Redaktor Naczelny oriylmuje w
dnt powszednie CodR. 13—13
Adres Administracji: Wydawnictw» 
••Prasa Sportowa" Warszawa, Moko 
towska 24. Ul p. Tel. UHL g 43-42 
Warunki prenumeraty . umówieni» 
1 wpłaty na prenumeratę przyjmują 
tJrzedy Pocztowe l IhtonosM dr 
19 każdego miesiąca poprzedzają 

cego okres prenumeraty

(trzeci medal Rotę wywalczył w 
sztafecie 4x?M m dow.) wyjazd do 
USA na studia i dalszy trening, na 
którymś z uniwersytetów amery­
kańskich Ro«e oświadczył, że po­
zostanie w Australii, kraju gdzie 
rozpoczął swą wielką karierę spor­
towca.

Wszystko zdawało się być W jak 
najlepszym porządku. — Rosę miał 
bronić barw Australii w różnych 
spotkaniach na terenie Japonii i 
USA. a za kilka lat zdobywać 
znów na Igrzyskach Olimpijskich 
w Rzymie nową sławę. Ale... w 
tych dniaeh dotarła do nas wiado­
mość, że mimo wszystko Stany 
Zjednoczone będą bógatsst o jed­
nego wielkiego pływaka. — W San 
Francisco z pokładu ńówoćżemegó 
statku, kursującego pomiędzy J*pó- 
nią, Australią i Ameryką Północną 
wysiadł wraz ż rodzicami nie kto 
Inny, jak tylko Jt-letnl Murray 
ROM.

Zsklsdy GrnSeiM ’ I 
: .Dorno Um Mdsktotof*^n. 3240-B , »-13 I

Vlck 16.93: dysk —
55,42, ’ 2. Gordien — 
ka — 53,73: oszczep

- 1. O’Brien — 
53,79 3. Bab- 
— 1. Held —

77.33; 4 x 110 y — Uniwersytet Te-

KIJÓW. Znany ukraiński tycz- 
karz Czernobaj ustanowił rekord

xas — 40,0.
ZSRR w skoku o tyczce 450,

wykluczone jest, iż on sam pobi- 
je je jeszcze w bieżącym roku.

NIE TYLKO REKORDY
i MODESTO. Następnego dnia po 

zawodach w Los Angeles czołowi
I lekkoatleci USA spotkali się w

przekraczając jako dru^i w tym 
sezonie Europejczyk (a czwarty 
w ogóle) granicę 450.

: Modesto Najlepszy rezultat tych
W międzypaństwowym meczu ; zawodów uzyskał Held w rzucie 

pływackim Anglia — Holandia, w ' oszczepem — 81.47, wysuwając się 
którym, jak już donosiliśmy, padlo 1 na pierwsze miejsce na tegorocz- 
«teść rekordów świata zanotowaliś- । nej liście najlepszych na świecie. 
mv również wiele doskonałych. , A oto pozostałe wyniki tego dru- 

rekordowych, cza- giego wielkiego mityngu — 100 y —

Wielka wędrówka Rom — urodził 
się osi bowiem i spędził pierwszy 

Irok życia w Anglii -— rozpoczęta 
w Europie nie zakończyła Rę na 
Australii a kto wit, w> i pó. Wl- 
kuletaim - pobynto wlMA*

również
aczkolwiek nie
sów. Oto one. Kobiety: 110 y dow i i. Agośtini — 9,5. 2. Hazley — 9,3.
Gastelaars (H.) — 1.05,6. 440 y dow 1 220. y — 1. Agośtini — 20.7, 2. Beck 
Schimmel (H.) — 5.09.2, Ferguson. — 21;1; 440 y — 1. Courtney — 46,6, 
(A.) — 5.23,9, 220 v klas Gosden 2. Tobacco (Kan.) — 46.8: 880 y —
(A*.) *— 2.57.8, 110 y mot Watt (A.) i. Hewson* (Ang.) — 1:49,2. 2. So-
— 1J8.2: mężczyźni — 110 y dow well — 1:49.7; 120 y pl. — 1. Cal-
willemse (H.) — 58.8, McKechne houn — 13.7, ’ 2. Gilbert — 14.0;
(A.) — 58.8. 110 v grzbiet. Sykes wzwyż — Wyatt — 2056; w dal — 
(A.) — 1.0Ś.6, 220 V klas. Oay (A.) Hermann — 746; tyczka — 1. Gu-

LONDYN. Gordon Pirie, który 
przez dłuższy czas przebywał w 
Nowej zelandii i niedawno przy­
jechał na kilka miesięcy na wys­
py brytyjskie popróbował po raz 
pierwszy swych sił w Manchester 
w biegu na 2 mile (3217,7 mK Pi­
rie uzyskał • 9:00,4, ale trzeba do­
dać, że w biegli * tym nie miał 
właściwie żadnej konkurencji.

2.51.9,
W,6, Z3Q y Kias. wy I/*.' ncnua.
320 y mot Black (A.) — towski

WĘGRZY W DOBREJ FORMIE

iu«oJ — 4648, 2. Morris — 4,578, 
3. Kenly, Mattos. Barnes. Brewer— 
442; kula — Nieder — 18,65; dysk 
— 1. o’Brien — 51,85, 2. Babka —

SAN JUAN (Porto-Rlco). Trzech 
sprinterów/ — Rivers, Diaz i Cruz 
przebiegło 100 m w/ 10,4, Rivera 
miał poza tym na 200 m — 21,7, 
podobnie jak De Jesus,- Rodriguez 
na 400 m — 48,6, a Valle 197 w 
skoku wzwyż.

W Budapeszcie na otwarcie sezo­
nu letniego pływacy węgierscy za­
prezentowali dobrą formę. Wśród
kobiet najlepiej wypadły: 
dow Sebo 1 Takcas — u 
m grzbiet Boros — 1.14,2, 
mot Littomerczky — 1.

100

100

53.937.

MONTREUIL. w czasie mityngu 
międzynarodowego w MontretilL u-

m • zyskano na ogół słabe rezultaty. 
160 I Sprinter francuski David przebiegi

mężczyzn — 190 m dow. Papp — 
M,4r toż m dow. Nyeki — 2.11.6, 
109 m grzbiet xovaes — 1.07,5, aoo 
m kia*. Roealk — 94V» M m grab. 
Stow — W.7.

100 m W 10,9, a Degats miał na 
400 m — 49,1. Consolihl w rzucie
dyskiem uzyskał tylko 50,90.4 W 
biegu na 3000 m, który miał być 
gwoździem programu, zwyciężył 
Anglik Reed — 8:21.0 przed Ber'- 
nardepn — 9:21,8, Jazy — 9:23,2,

BUDAPESZT. Lekkoatleci węgier­
scy poprawiają się ze startu ha 
start. Ubiegłej niedzieli uzyskano 
już szereg rezultatów, świadczą­
cych o dobrej formie naszych nie­
dalekich • przeciwników. Najlepsze 
wyniki uzyskali młociarze i dysko­
bole. w- rzucie młotem niespodzie­
wanie wygrał Zsivotzky, przekra­
czając granicę 60 m — 60,88, przed 
Mecsekl —. 59.00 1 Csermaklem — 
58,74, w rzucie dyskiem zwyciężył 
Szecsenyi — 52,24 przed Klicsem — 
51,54 1 Kdvesdi — 50,M, W OfiZCZe-

I >raz pryszniców wpływa na ęs- 
TM=t- cerowy charakter weekendu. s> 
miv-zvOsie, "sood "opteki wprawdzie dwa boiska do statków 
aa -jrwr

3., „ ...... i wiatrowce, na । rozrywek s?orwwy[.h.
..... ......—— 1 - ■ 1 -------------- । no puste boisko — to wszystko.

’ Żadnej, najskromniejszej nawa, 
1 wypożyczalni sprzętu, kajaków 
j (przydałaby się i na Bielanach), i 
| przecież do Młocin samym" tylko
statkiem przyjechało w ubiegłą 

, niedzielę ponad 1090 ludzi, a w «.
Noclegi przew idziane są w dom- j zonje normalnie liczba ich doeta 
kach campingom eh i namiotach. । d . do 50W

Zwolennicy aó: s^ich węd ówek f c -
otrzymali doskonalą bazę wypa- |
haws w* nńrw Sawte Knłn PTTK i piękny i atrakcyjny. Dzielnietwa przy* Koksowni Bolesław Chrobiw o°xa£rate£
w Wałbrzychu zdobyło bowiem od ' nak
FWP budynek ..Orla" w Sokolcu. ■ mn P0””* . mis

. dostosowuje do potrzeb tu- I {Jfeł ■» i*i mSa łaSó^Ł»! 
rysty. Podobnych punktów i .^a
cii turystycznych ma powstać w ; -J»- ' . ™
tamtejszych pasmach górskich | I

W woi szczecińskim, odzie Ilość na ją powierzyć jakiemuś klubowi scMk AS bar^^znlkpma pwfcowi
ry«ne*°»tacje "«VyVte^T'22' ^ "o 1££>
szko?ach na dwóch naibardzi*! po Pod l.ym względem zaopatrzonej 
pularnych szlakach: 1 trasa My- i miejskiej Pjaży wratr"

SSzcze^n. M^d^łroje. i «5™
Wolin, Niechórz. Trzebiatowo. kol° statków.

zgłoś się i poinformuj w swvm' Miejsca w tych schroniskach są r Bielany i Mloctnj- cierpiz u 
oddziale PTTK (polem może by< ' przeznaczone przede wszystkim brak miejsc do kąpieli pomeed 
za późno. chętnych Jest wielm : tiia obozów wędrownych z całej Wisła jest tu^bardzo^ zamerayaras 
które rozprowadzają skierowania. | Polski a zwłaszcza dla młodziej 
Możliwości atrakcyjnego spędzenia I liceów pedagogicznych oraz dla 
wakacji są w tym sezonie duże. - członków PTTK. Zgłoszenia do 
Ogółem, Jak wspominaliśmy, na I obozów wędrownych na ^obydwie 
turystów czeka 17.700 skierowań, :
w tym dla grup zorganizowanych 
10 tys., dla uczestnikov/ imprez 
PTTK 2.200, dla indywidualnych 
turystów 5.500.

; ^portovzym. Mnóstwo dzieci i mło­
dzieży -

pilię-pu
* -swych sił w luku i

Nowe ośrodki i kluby
Podobnie jak w Warszawie i w 

Krakowie ponstał Krakowski Klub 
Kajakowy, który zrzesza wszyst­
kich kajakowców z- kół PTTK oraz 
chętnych, chcących uprawiać wod­
ną turystykę. Adres klubu. Basz­
towa 6?

Poważnym ośrodkiem wypoczyn­
ku niedzielnego na Śląsku stało 
się Zagórze, gdzie staraniem miej­
scowego Oddziału PTTK i Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego zbu­
dowano przystań wodną. Wyposa­
żona ona zostanie w 160 kajaków, 
20 łodzi wioślarskich. 10 żaglówek.

Nd wczasy
Jeżeli chcesz skorzystać z wcza-

sów FWP-PTTK ja»< najszybciej

M. in. warszawiacy otrzymują 
2814 skierowań, w tym 835 w gó­
ry (szlaki — tatrzański, sądecko- 
pieniński. żywiecko-babiogórski. 
Beskid śląski. Ziemia Kłodzka — 
wszystkie w turnusach zorganizo­
wanych. oraz Tatry i Sudety — 
indywidualnie). Skierowania w Bes­
kidy można 5 otrzymać za pośred­
nictwem okręgu krakowskiego i 
kajciwickiegc).. a na raid w Biesz­
czady, za pośrednictwem . okręgu 
rzeszowskiego. Równie bogate moż­
liwości wyboru tras otwierają się 
przed wodniakami i zwolennika­
mi innych dziedzin turystyki. 
Dokładne informacje i rozprzedaż 
skierowań w zarządzie okręgu sto­
łecznego PTTK, Pankiewicza 4.

Kurs
dla przewodników 
turystyki kajakowej

Jeśli chcesz połączyć przyjemne 
< pożytecznym, weż udział w cen- 
.ralnym kursie przewodników tu- 
*ystyki kajakowej, organizowanym 
□rzez PTTK w Gdańsku, w okresie 
1.7—14.7 br. Kurs odbędzie się w 
formie obozu wędrownego na tra­
de od Wielbarka zespołem rzek i 
mniejszych jezior do jez. Wadąg. 
4 następnie rzeką Wadąg do Ol- 
iztyna. Trasa liczy 150 km. Ilość 
□uńktów TOK wraz z premią za
arzebycie trasy
zych informacji

wa Komisja 
PTTK. Sopot 
765. (P)

wynosi 392. Bliż.- 
i udziela Okręgo-

który

na. Również krucho jest z plażami,

trasy przyjmuje Szczeciński Woje­
wódzki Ośrodek Krajoznawczo-Tu-
rvstvcznv przv Wvdz. Oświaty 
Preź. WRN. uf. Wały Chrobrego 4.

Nad brzegiem Narwi, w pobliżu 
zamku płockiego powstaje w Puł­
tusku stanica wodna na 20 miejsc 
noclegowych, z salą wyżywienio­
wą. Miła wiadomość, szczególnie 
dla warszawiaków.

Są naturalnie projekty oczynae», 
ni a wody, wiele się tu na pewna 
zmieni po spiętrzeniu Wisły, Mb 
patrząc jednak na piany, a na 
trzeby dnia dzisiejszego, radday 
systemem gospodarczym, ale Bjł- 
ko, uzupełnić braki, ożywić sport** 
wo Młociny, a zwłazzem Bletóy, 
aby w' tych najpepularalejsrek 
ośrodkach wypoczynku święte»- 
go warszawiacy czuli się jak 
lepiej. (M)

Gdzie się wybrać w niedzielę?
TOŁECZNI turyści mają w nie-1 autem WKW ze star51SJ,5JjS 
'dziele kilka ciekawych imprez uprzednio należy zgłosić swoi n> 

. r . ------- . .. dział na Sraryrn Rynku w go«LSTOŁECZNI turyści mają w nie­
dziele kilka ciekawych imprez

do wyboru. Na czoło wysuwa sic
złaz turystów w Puszczy. Kampi- 12—18. etniee»noskiej. śladem wycieczki Polskie- Poza tym jak co Wdaen S«W»noskiej. śladem wycieczki Polskie-
go Towarzystwa
zorganizowanej 
czerwca 1907 roku.

, ZteCZKI roiSKie- Jan.
Turyatycxnego, ne Biuro Obsługi Turystyce# 

50 lat temu 2 ganizuje wycieczkę pieszą (15 
Cześć tiirv i z Miechowa do Tarczyna. Kogi I ? Leoncin | przejazdu ok. 13 zł.

«... 1 • - i V e.Trf a OP tel. 625-89 0«stów do miejscowości Lwu^m* । t- 
na przeciw ZakroczymŁa dojedzie l Jerozolimskie -8. - 
statkiem, odjazd z portu warszaw- soboty godz. w.w.statkiem, odjazd z portu warszaw­
skiego godz. 6.30. powrót ok. 21-22 1 
godz.. koszt 20 zł. zapisy w biblio­
tece ZG PTTK Senatorska 11. Resz-1
ta — zwolennicy turystyki pieszej ' 
z koła staromiejskiego (Stary Ry- ■ 
nek 23) dotrą na miejsce w dru­
żynach rajdowych. j

Turyści wodni z Warszawskiego! 
Klubu Wodniaków o 17 godz. świę-; 
tują otwarcie swej przystani w | 
Lesie (2 przystanek na Wale 
Miedzeszvnskim za lotniskiem au­
tobus 113 i 113 bisł. Posiadacze 
składaków mogą wybrać się na 
spływ Wisłą od ujścia świdru. Od­
jazd ze składakami o godz. 7 rano

ZATRUDNIMY 
WOŹNEGO 

Redakcji „Praegląd Spor­
towy" zatrudni woźnego. 
Wynagrodzenie i warunki 
pracy do omówienia. Zgła­
szać się należy do sekre­
tariatu redakcji: uL Mo­
kotowska tł m * 
godz. 10—15.

Turystyki Kajakowej | 
ul. 20 Października

Do czytelników
fachowych miesięczników sportowych

W ZWIĄZKU z zawieszeniem - wy­
dawania niektórych sportowychpie padły również dobre wyniki. — uawomd mcmui

Wygrał Kulcsar — 73,97. przed ; miesięczników fachowych i możli-
Krasznai — 73,54. W kuli kobiet wością ich rozprowadzenia wyłącz* 
Bognar poprawiła swój rekord ju- * *----- -----------------------------
niorek o I cm, uzyskując 13.64. Bo­
do skoczył wzwyż 195. a Foeldes- 
sv — 709 w dal, Lippay przebiegł 
400 m pł. w 54.0. a Kovacs trium­
fował na 400 m płaskie — 48,7, 
110 m pl. — Retezar — 15,1. tyczka 
Miskei — 410. 800 m — Kovacs — 
1:54,7, dysk kobiet — Wiczian — 
42.92, W biegu na 1500 m wygrał 
zdecydowanie rekordzista świata 
Rozsavoelgyi — 3:51,2.

PILZNO. Na zawodach lekkoatle­
tycznych Emil Zatopek wygrał bieg 
na 5'km w 1-1,22.0, Merta uzyskał 
w dysku 54.07, a w trójboju sprin- 
terskim zwyciężył Jlrasek: 60 m — 
6.9. 100 m — 10,9 i 200 m —

BERLIN. Na zawodach w Lipsku 
Kleinert uzvskal w trójskoku 14.90. 
W Ludwlgshafen Hary wygrał 100 
m (z wiatrem) w 10,4 I 200 m w 
21.7. W Muenster. Mueller z Lipska 
rzucił dyskiem 48,23, a Werner u- 
zyskała *w kuli 15.12. W biegu na 
100 m RIede uzyskał z wiatrem 
10.3, a wicemistrz olimpijski Rlht- 
zenhain wygrał J500 m w 3.54.1. 
W Brukseli Schade wygrał bieg na 
5 km w 14.45,0.

PRAGA. W spotkaniu mistrzow­
skich kobiecych drużyn CSR i NRD 
zawodniczki Dynamo Berlin — mi­
mo brakli Stubnick pokonały Rudą 
HVezde Praga 56:50. Wyniki: 80 m 
pł: Koehler. D — 10.9. 800 m: Hla- 
dikova,,RH. -rr 2.22.6. tv dał: Jec- 
ker, D ~ 548, 100.1 200 m: Koeh­
ler D, — 12,0 i 24.2, oszczep: Za- 
topkova. R.H. — 48,80,’ wzwyż: Jahn 
D. — 151, kula I dysk: Voborilova,
RH 13,17 i 50,57, 4x100 m:
Dynamo (Elchler. Lehman, Koehler. 
Maver) — 48.4, 2. Ruda Hvezda — 
50,2.

MADRYT. Wysokim zwycięstwem 
Niemców 143:60 pkt. zakończył się 
w Madrycie mecz lekkoatletyczny 
NRF — Hiszpania. Niemcy odnieśli 
podwójne zwycięstwo w 18 na. 19 
rozegranych konkurencji. Jedynie 

, w biegu na 1500 m Hiszpan Barriś 
pokonał niespodziewanie Luega w 
czasie 3.54.6. Ciekawsze wyniki: 
kula — Lingnau 17,12 (rekord 
Niemiec wyrównany), dysk — Klick 
51.04, 400 m — Kuehl — 48.1, 100 
m — Mahlendorf 10.8, oszczep — 
Kośchel 74,13, Will 73,57, skok w 
dal — Witte 7,17.

RZYM. Ostatnie wyniki włoskie: 
100 m — Berutti — 10,6, D'Asnach 
— 10,7, 400 m — Panciera — 48,6 
1500 m — Baraldl — 3:52.8. wzwvż 
— Roveraro I Molse po 194. tycz­
ka — Chiesa — 415, kula — Me­
coni — 16,50, dysk — Rado — 
48,10, j

nie drogą prenumeraty, przedsta­
wiciele władz poszczególnych związ­
ków sportowych, dążąc do utrzy­
mania swych pism, zwracają się 
do wszystkich sportowców i dzia­
łaczy sportowych okręgów, powia­
tów’ i klubów, aby nie zwlekając 
wpisywali się na listy abonentów 
tych miesięczników’. przekazując 
pod adresem związków (lub na 
konto PKO) wpłaty z tytułu prenu­
meraty za drugie półrocze br.

Tylko te związki sportowe, k t Ó-

rów, będą w stanie przystąpić do 
wydawania własnych miesięczni­
ków. Dlatego w jak n aj szyb­
szym terminie należy prze­
słać należność i zawiadomienie pod 
podane niżej adresy:

1) Polski Związek Koszykówki ~ 
W-wa, Ul. Dąbrowskiego Nr 8 pok 
10 lub ’ konto PKO Warszawa HI 
oddział miejski' Nr 93-9-220089. 
„Koszykówka*’ — str. 19, format 
B-5, cena za egz. 3 sł, prenumera­
ta półroczna 19 zł.

*
2) Polski Związek Siatkówki — 

W-wa Pl. Dąbrowskiego Nr 8 pok. 
10 — lub na tymczasowe konto: 
Eugeniusz Krotkiewski Warszawa 
PKO 1-15-156339. „Siatkówka” — 
śtr. 16, format A-5, cena za egz. 2 
zl, prenumerata półroczna 12.

*

3), Polski Zw. 2'eglarski — W-wa 
Pl. Dąbrowskiego 8 lub na tymcza­
sowe konto: Józef Marczewski. 
W-wa ul. Stołeczna Nr 2 Nr PKO 
98-15-650712. Polski Związek Tow. ■ 
Wioślarskich — W-wa PŁ Dąbrow­
skiego Nr 8 — I. -oddział' , miejski 
PKO W-wa Polski'1 Zw. Tow. Wio­
ślarskich I — 9-120996. Polski Zwlą 
zek Kajakowy — W-wa Pl. Dą­
browskiego 8. Polska Federacja 
Motorowodna — W-wa uL Długa 
Nr 52 (Arsenał). „Regaty” — str. 
16, format B-5, cena za egz. 3 ih,, 
prenumerata półroczna 19 zł.

*

4) Polski Związek Pływacki — 
W-wa Al. Róż Nr 7. ,,Pływanie” — 
str. 18, format rB-5, cena zg egz. 
3 zl. prenumerata półroczna 19 zl.

S) Polski Związek Teńlsówy — 
W-wa ul;. Łazienkowska Nr. S „Tor- 
war” — lub na . tymczasowi ; konto: 
Edmund Slabolepny, Warszawa. 
PKO Nr H-1S-3SM12. „Tenis? — 
str.. 16, format B-J, cena aa* eń.
1 sl. prenumerata pólrocsna 11

«) Polaki Zwlą»k GimiusW*’ 7 
W-wa Pl. Dąbrowskiego Nr » 
i - od 1 września br. przy*®* 
do wydawania miesięcznika^*» 
nartyka” — «tr. «» format ■->» £ 
na aa ega. 3 ab prenumerata 
końca roku,-13 ŻŁ

F. Kędziorek
prezesem
Towarzystwa
Krzewieniu
Kultury
Fizycznej

W czwartek 30 bm. na p*egKd! 
posiedzeniu prezydiumi
Głównego Towarzystwa 
Kultury Fizycznej dokonano w/ । 
i-u prezesa, zastępców 
skarbnika, którymi 
zostali: prezeęem — Feliks m 
rek, jego zastępcami z, 
Włodzimierz Hnmen. 
Fazanowicz i- Józef 
skarbnikiem — Kazlml.r’ *""7

Pó krótkiej.dysku,W 
zastępcy prezesa ,i «°sti-
ma również kierownictwo ’ .
łych, roboczych komisji PJjF. > 
rządzie Głównym: W*- od- 
komisję Imprez ■ masowych 
znak sprawnościowych, 
nowicz — komisję wf. 1 
sportu, j. Rutkowski ' - 
działalności oświatowej 1 
kowej oraz K. Kryński — * 
organlzacyjno-ośwlatową.

Po ukonstytuowaniu JśiWjŁjt,. 
no ostateczny tekst statutu 
który w najbliższych dni*'" 
stanie przesłany do St. K*"': -. 
rodowej w celu rejestrtęjii •- 

Przy okazji małe spn«**“Jp 
We wtorkowym Przam®’’*,^ 
towym, wymieniając < 
członków prezydium ja-
kształciliśmy nazwiska '"Ląd 
łęsklegb, za co ł# 
przeprasaamy.



Sir. * ’
PRZEGLĄD SPORTOWY

Faworytom nie wiodło się

w czwartkowe popołudnie
a Polakom wprost przeciwnie

Środa
w polskim

obozie
PRAGA 29.5. (tel. wł.)

łoqę

nieju nie odpoczy- 
o godzinie U rano 

proszeni przez za- 
□ryki metalowej

dzielnicy Vysocany. Po do­
kładnym zapoznaniu się m. 
in. z produkcją autobusów 
i parowozow, Polacy byli 
tam ugoszczeni smacznym 
ob adem oraz każdy z nich 
otrzymał kupon na wybran e

Po k.otkim odpoczynku w 
hotelu, o qodz. 15.30 sio-

bo*

Sokoła. Jak nam powie- 
później Ryszard Man- 
ka.dy z zawodników

tym 2 na p zyrządach, 2 ze 
swakanka oraz 1 rundę wal­
ki z cieniem. Natomiast Zby- 
sreli Pietrzykowski. który 
zm erzy się w p ątek w pół­
finale z Nickiem (NRD) o-
prócz przyrządów ćwiczył z 
trenerem Szczepanem dwls 
rundy ciosów na tarczę.

Wieczorem cała ekipa pol-

mem w panoramicznym
kinie ..Alfa" na filmie 
„Zatrzymajcie samochód"

pt.

Goschka i Graus?

Finisz Boczarskiego 
zadecydował

I Włoch nlezrażony niepowodze- 
' niem, w 3 starciu jeszcze bardziej 

wzmacnia tempo, ale bije stale 
Jego ciosy raz po raz 
tył głowy Milewskiego, 

zy teraz nieco wolniej :
trafiają w
który \ 
i kilka

walczy

PRAGA 30.5. (tel. wl.) Ćwierćfi­
nałowe walki rozpoczęły się w 

pojedynkiem w wadze 
nuęozy Wetinowem

go zahaczyć. 
Polaka.

Zaraz na 
starcia Pucci

Puccfemu udaje sie ' 
Runda jednak dla

piorKou ej
(Bułgaria; a 
cariaj. Silny

te.npem •imaną ciusow
wymęczyć filigranowego Btltgara. 
OKazaio się jeunaK, ze tVelmow ivi 
ko pozornie jest taki słabiutki, 
bowiem u pizebiegu 3-iundowe) 
walki lepiej wytrzymał ostre tem-

początku trzeciego j 
---- ------- dostaje napomnienie 

za ustawiczne bicie nasadą. Idzie 
jednak stale naprzód. Milewski nie 
jest Już taki szybki 1 uważny Jak 
w pierwszych dwóch starciach, to ' 
leż nawiązuje cię zażarta walka

Efektowne zwyciptwa 
J mistrza

Paździoru i Walaska
Najlepszy olimpijczyk kapituluje

Mistrz olimpijski
wyeliminowany

' Walaskiem (Polska) a Cunnlngha- 
mem (Anglia). Nie było słychać 
ani gongu, ani komendy sędziego.

1 Cunningham to groźny pięściarz 
: walczący z odwrotnej pozycji o 
; niezwykle silnym ciosie. Walasek 
i rozpoczął dość słabo. Był powol­
ny, nie dal się wprawdzie trafić.

: ale sam bardzo rzadko używał

PRAGA, 30.

' lewego 
jednak

(tel. wl.) Poje- potrafił zrobić
prostego. Cunningham 
dobrze szachowany nie

półdystansie I w zwarciu, przy 
czym Milewski jest i w tej run­
dzie odrobinę lepszy od Włocha.
Jego zwycięstwo jest Jednogłośne: 
Reayckmacker

ItfcTaggaTt to chyba najchęt- 
niej pozujący mistrz bok-

lewej.

po. a ponieważ posiadał nleoee- ‘Nonvc 
nioną bron w postaci lewego pro-
-.Łego, w»ęc upoKOjme wypuuktuwa; (ZSRR) 
silnego, ale prymitywnego Szwaj. v

Nusken (NRF)
(Belgia) 64:56.
60:57, Rolsdorf

w siódmym 
niebie

W momencie gdy sędzia rinBŚjf * 
wy Batista (CSR) po dwukrotny»! 
nockdownle odesłał * mistrza ounw 
pilskiego z Melbourne McTagy 

. i fearta (Anglia) do narożnika, a*
ssyeh walk, ««szył <• ataku,' knRCjanta Szkocji - ogarną! istny 
wstrząm^anglikiem | szał entuzjazmu. Wpadł on n<
prawyąMr. źołąćek. przyjął dwu- ( rint j jciskajac bedacego w sió*» 
krotnldfcyTniine eio«»w «wyeią- । mvrn niebie Kidda' dziękował mu 
sko xaąRzaaą._w końcówce uzy- , • tcn JPOsób za cenny sukces,
skal .opffmną przewagę. Cunning- । _ Drfe6 dzisiejszy będę pamir 
kam kończy ,wa»ę wyrafnie za- * ż u _ m6wl naał
mroczony. A więc. Walasek jest . . ... W|/gBje dziś skończy*
Piątym x kole! Polakiem w ^n21K^ j pan widział „za.. 
finałach. , sobie nielichy prs» j

Sędziowie punktowali: Mladeno- j xeRt w postaci błyskotliwego iwy-
I vie 60:57. S»mpiiia 3S:M. Nagy 64:59. . ciestwa nad mistrzem olimpijskim* 
I W trzeciej parze Caroli (NRD»' Moim trenerem jest ojciec <-•: 
[rzucił trzv razv ra deski Hoien- j Robert . Kidd, który
dra Oostrum tak. że sędzia zmu- ’ kroków w tej dyscyplinie sporra 
szony bvj przerwać walkę i ogło- i nauczył mnie, gdy miałem załod.. 
sił Caroii zwycięzcą przez tko. wie 1S lat. Obecnie, jestem ml*:

W ostatniej parze niezwykle ^1-I Jrzem teperlum .B^gJsklga X 
nv 1 bardzo szvbkl. ale słaby tech- i stoezonjch 12ś walk, m ••

Bnnyt
. -Anglikiem potężnym 
żołądek. przyjął dwu- l

użytku ze swojej
Runda lekko dla 

starciu walka oży- 
Anglik zdecydował 
kolei Walasek cze- 
ale ponieważ. jego 
atakował bardzo

dynek McTaqqarta (Anglia» z groźnej 
Kiddem (Szkocja) był oczekiwa- Walaaka. „ _ 

j ny z dużym zainteresowaniem, wiła się nieco, 
ponieważ Szkot Już w pierwszej się na atak, z 
walce zademonstrował kapitalną ! o® kontrę, 
bojowość i fanwstvcznv cios. Mc ’ przeciwnik —
-r."------- — x„ test 2na <omitvm ostrożnie i z daleka, więc nie zna-

więc pojedjtiek ^eziL W połowie rundy nasz 
. r — męsclarz próbuje sam inicjować

gdy miałem zaled-- 
Obecnie, jestemsu. Gdy po jego walce wsze­

dłem do szatni, na widok blo- faggarr znów "jest 
ku rysunkowego szybko otarł j kontrbokserem r :T.

*--------- - --------- - J-* i zapowiadał się na ucztę bokser- “r?*------ ---•--------- ir"' ,-----
' ską. TymczaaaSn walka t wała nie. zaczepne co mu się w pel-c - ,__. .__ .__  ni udaie. Rundę wvervwa Jednym

Taggart nv i bardzo szybki, ale słaby tech- i stóezonych 
nicznie Bm.venuHI (Włochy) sto wygrałem przez nokaut 
czvł zażartą walkę z Tkalcicem । z miasta Aberdeen ‘ 
(Jńgosłau iaj. WieceJ było w 7™ . l«t«m modelarzem,,,^’^ 
pojedvnku ■ ciosów nieprawidlo- : — kończy - uszczęśUwlon 
^J ,. - --------- - Zwycięstwo od- | <?-<•>

--Śwna c wysz,11 łenglbarian , krew z twarzy i jeszcze dy- ŁSRRi 1 Saluden (rrancjai wyda- - ■ ■ -
wało się nam. iż bokser radziecki
powiniencara. ..._____

W następnej parze oglądaliśmy plutkiego 
mistrza olimpijskiego Safronowa 
(ZSRR) i Szkota Gibsona. Pię­
ściarz radziecki od Olimpiady roz­
rósł się i zmężniał, zmienił ‘ także

roznieść wątłego szczu- nie 
przeciwnika. Tymcza- ' go.

!Qc posował, zaznaczając jedy<

nieco s 
uo póld;

chodzi

sem walczący z odwrotnej pozycji > 
Saluden wcale nie chciał być •

na migi, że kopia dla nie* 
Naturalnie otrzymał.

całe 2 minuty. 
Taqqarta, ale

Nie kontra Mc 
właśnie ta sama

ni udaje. Rundę wygrywa jednym

' kozłem 
prawym

w 1 rundzie

tyle silne, co szybkie sierpy. Gib­
son początkowo nawet' dość 

■ udatnie trzyma! go na dystans, 
1 ale od połowy 2 rundy Safronow 

dostawszy się do póldystansu zy­
skał zdecydowaną przewagę i wy­
grał walkę. ।

, prostym często trafiał' 
nacierającego Jengibariana Runda 
ta Jednak należała do mistrza 
olimpijskiego. |

W następnych starciach szybszy <
i saluden wyprzedza przeciwnika, ;

i wielokrotnie trafia. Jengibarian 
jest chwilami bezradny, inicjuje

W trzeciej z kolei parze malutki ' 
wyglądający na ..muchę" Boczar*- 
skl skrzyżował rękawice z wyso­
kim diugorękim Schretterem 
(NRD). Początkowo Polak w żaden
sposob
przez długie 
Schretter kilkj 
go skutecznie.

ręce Niemca. 
raz.y skontrował 
le wszystko ma

swoje granice. Boczarski nie lękał 
się przyjąć lewego prostego, po 
którym nareszcie mógł wejść w 
walkę z hłiska. Kilka razy trafił 
Niemca celnie seriami. I runda 
miała przebieg mniej więcej wy­
równany. i

W drugim starciu Boczarski roz- l 
grzał się, wzmocnił tempo, parę 
razy trafił Niemca podwójnymi 
lewymi, rozszyfrował go i starał

; się nie wypuścić z. półdystansu.
' lak że rundę rozstrzygną! na swoją 

korzyść.
PRAGA. 29.5. (tel. wł.) W środę , ..........................................................

rozmawialiśmy z głównym trene­
rem Niemieckiej Republiki Fede-

lak dotąd
Feldhusem, któ- 

— przeprowadził 
i ćwlerćiflnały 

zawodników

Ostatnie starcie Jest bardzo za­
cięte. Obydwaj przeciwnicy ostro 
finiszują, choć nie rozporządzają 
Już takim zasobem sił Jak w 
dwóch pierwszych rundach. Wy­
miana ciosów trwa jednak pełne

•• 3 minuty 1 ku naszej radości Bo-
------  -------- ------ .. miałem I czarski wytrzymuje Ją lepiej, koń- . 

do dyspozycji 40 ehlopcow — mo- | t.ZąC walkę piękną serią na głowę
mistrzostwami

wi pan Feldhus. — wybrałem z te-
go dziesiątkę, którą Już solidnie 
przygotowywałem wraz z Karlem 
llM.sem rio praskiego turnieju. Na 
razie wszystko Idzie po mojej my- 
ili. Obserwując tegoroczne mistrzo­
stwa Europy uważam, iż poziom 
techniczny Jest tu znacznie słab­
szy od mistrzostw warszawskich 
Hv r. Moim zdaniem technika po­
winna być wyżej ceniona, niż bru-

Niemca.
Werdykt: <:i na korzyść naszego

boksera.
Mladenovic

Nagy (Wągry)

Hoys (Irlandia» 
'Szkocja) 39:58, 
landia) 58:59.

Ostatnia para

(J ugosiawia)

miała wyłonić 
Boczarskiego
bojowi.

60:58, 
SampiJla

60:57. ; 
60:57.

Humo 
(Fin-

wagi piórkowej 
przeciwnika dla

Spotkali się dwaj
Meh-. , --.---- --------» ...w oąiowi, iwarazi pięściarze Mt?n-

wina siła, z naszych pięściarzy ,lng (NRD) , sltrl (W1Ochy). Sitri, ■ 
najwięcej szans na mistrzowski ty- i
hil ma „kogut” Goschka I „pół- । 
irrdni” Graus. |

A teraz posłuchajmy co mówią 1 
o sobie obaj ci pretendenci do mt-

ŁA passa mistrzów
Hmpijskich trwa. Jengl. 

badan, bokser którym za­
chwycają się wszystkie kon­
tynenty z trudem doszedł 
do półfinału. Był on w 
czwartek bliski wyelimino­
wania w walce z bojowym 
Saludenem (Francja). W tak 
slahej formie nie widzie­
liśmy Jengtbarlana już da. 
wno. Olimpiada dała się 
jednak wszystkim Jej boha­
terom we znaki.

Z przyjemnością musimy 
podkreślić, że nasz repre­
zentant w tej kategorii 
Zygmunt Milewski zabłys. 
nął wielką klasą, a jego 
półfinałowa walka z Jen- 
gibarłaneni zapowiada się 
jako największy szlagier 
mistrzostw.

W drugiej połówce półfi­
nału znaleźli się dwaj pię­
ściarze bardzo bojowi, ale 
słabi technicznie Lukic (Ju. 
gosławia) i Ivanus (CSR). 
Można więc chyba już dziś 
ze spokojem stwierdzić, iż 
zwycięzca turnieju wyjdzie 
jednak z pierwszej po> 
łówki.

; nąć z
‘ rżenia.

i 7. ledwością
I gach. Kidd ...__  ......
! wiernego ataku 1 krótkim hakiem |
I rzuca Anglika na liny. Sędzia J 
, przerywa walkę. McTargar”. i

lego' sensacyjnego wy.la- 
a już czekają nas now<*

■ broń zastosowana przez Kićda 
wyeliminowana Anglika z turnie­
ju. Wystarczył moment nieuwagi. : 
by prawy prosty Szkota rzucił 
go na deski. McTaggart z trudem 

! powstał, a w kilkanaście sekund 
później druga kontra spad>a na . 
jego szczękę. Jest znów liczony.

sle na no-

małym punkcikiem.
W 3 rundzie oglądaliśmy Ka- wvch nit czyst^h. 

laska znanego nam z jego najlep- I niósł Benevenutti.

zdolny iest do utrzymania gar- i 
* dy, Ciężkim krokiem idzie do

rogu chwiejne się. Wielki bokser : 
! został wveliniinnwanv otwierając

innvm bnVse^nm drogę do tytułu 
mistrzowskiego.

I Nie zdążyliśmy Jeszcze ocblo- :

j emocje. Między linami Paździor 
l (Polska) i Vłtlc 'Ji’coFławia . Wje- 

' Jugosłowianin posiada

A niego zawodowi menaie- 
rowie daliby ładnych parę

tysięcy dolarów’ — 
po walce Safronowa
.Flora". Trzeba go wtę;

: rysować. Pokój 234.
i i zastaję... mistrza

szeptano : 
w hotelu i

na- I

bezpardo-

ntr7.ow«iktego
Goschka: - 

Mile od i.i
pasa.

Mam 19 lat i bok-
będzie zależało od

a. /Wszystko, 
ilk! półfina-

łnwej. Jeżeli pokonam groźnego 
CrlRorlrwa (ZSRR), to mogę liczyć 
na sukces w finale. 2* Rosjaninem 
raz się |uż spotykałem, ulegając

Grans: - Boksem zajmuję się Już. 
od 9 lat. Stoczyłem JI7 walk, z czc-
Rn u przegrałem.

aórnłkiem.
zawodu je-

Oczywiście myślę
o pas'e mistrzowskim Ale o tym 
rozstrzygnie prawdopodobne mój 
półfinałowy pojedynek z Gromo- 
wm (ZSRR) Wprawdzie w Ham- 
b'”Rti go ooknnałem. ale w bok- 
sip nigdy nic nie wiadomo. Chwi­
la nieuwagi i można pożegnać się

Rozmawiał: .1. Wojdyga

Rozwiązane
rękawice
pONAD 1500 km przebyła ___  

karem 20-osobowa wycieczka l
miłośników pięściarstwa z Jugo- ,

auto-

sławh. Turyści ci na przedmie- ■ 
setach Pragi rozbili namioty l u • 
trzymują się z własnych zapasów, i

ł OSOWANIE w wadze 
piórkowej okazało się 

najmniej życiowe. W gór- 
• nej połówce zgromadzili się, 

z wyjątkiem Safronowa, sła­
bi pięściarze, tak że bok­
ser radziecki drogę do fi­
nału ma w zasadzie usłany 
różami. Natomiast na dole 
zgromadziła się cała potę. 
ga: Mehling, Sltri, Zachara. 
Ould, Boczarski. A więc w 
dolnej połówce pojedynki 
były bardzo zacięte, czasa­
mi dramatyczne i finalista 
tej stawki będzie na pewno 
bardzo wyczerpany.

Do półfinałowej czwórki 
zakwalifikowali się: Weli­
nów (Bułgaria). Safronow 
(ZSRR), Boczarski (Polska), 
Sitri (Włochy). Sukces Bo- 
czarskiego jest miłą nie­
spodzianką, bowiem nie 
bardzo liczyliśmy na to, że 
odegra on większą rolę w 
turnieju. Drugą niespo­
dzianką innego kalibru 
jest wyeliminowanie fawo­
ryta w tej wadze Mchlinga.

Jakieś rozpaczliwe ataki, które 
kończą się ciosami w powietrze. 
Nie poznajemy mistrza olimpij­
skiego.

W ostatnim starciu przewaga 
: Francuza Jest Jnż bardzo wyraźna. 
' Tengibarian zaczyna krwawić, Jwt 
j bardzo wyczerpany. Pierwsza rnn- ] 

da i początek drugiej zadecydowa­
ły jednak o jego zwycięstwie sto­
sunkiem głosów 4:1.

W trzeciej parze bojowy, posia- 
। dający twardy cios Lukic (Jugo­

sławia) pokonał Koeniga (Austria!, 
który przez dwie rundy trzymał 
się bardzo dzielnie, ale w trze- i 
clm starciu nie wytrzymał silnej | 
wymiany ciosów l poszedł na de- i 
ski. Walkę wysoko wygrał Lukic.

W ostatniej parze Ivanus (CSR) 
pokonał Stone (Anglia). Anglik, I 

I który pokonał w poprzedniej wal- ( 
ce Nlnlivuori był zupełnie nie do I 

I poznania, zadawał wiele nieczy- 
; stych ciosów, przetrzymywał wi- 
I dać bvlo, iż pojedynek z Finem 
wwafł na nim zgubne skutki ■ 
Niewiele umiejący Ivanus tempem । 
i kondycją rozstrzygnął pojedynek 
na swoją korzyść.

■ nowej wymiany ciosow w 
miękkim szlafroku z pen dziem 
w ręku, z farbami na stole — ’ 
z całym skupieniem malującego i 
widok z okna hotelu. I

Okazało się w miłej rozmo-
; wie, że jest absolwentem Aka- i 
) demii Sztuk Pięknych w Mo- 
I skwie i drugą jego pasją obok ■ 
boksu jest malarstwo.

A więc kolega i to wyjątko­
wo sympatyczny. i

Nasze
N1F.MAL wszyscy uczestpicy Mi-

<ir/ustw Europy zaopatrują się 'chłopaczek o uśmiechniętej, łobu-
Pradze w estetyczne letnie pan- ’ •---- 1 ...«j—

tofie. Zmartwienie miał jednak 
Łuski reprezentant wagi ciężkiej

rozmowy

Makela. który w środę 
le sklepów i. niestety, 
odpo A wrin.eeo obuwia
t.malą” siopę.

Najweselszym 
Je-<t maleńki. (

obiegi wie- 
nie znalazł 
na swoją

zerskiej buzi widząc, że Mehling 
lest bardzo rozbity, te ma rozcięty । 
luk browlowy i „pokiereszowany" 
nos poszedł na wymianę ciosów.

PRAGA. M.S. (teł. Wl.). Z 
Kazimierzem Boczarskim roz. 
mawiałem. gdy mył ®ię po

czarny
bokserów

pięściarz włoski Manca (waga 
musza), który z właściwym sobie 
południowym temperamentem bawi 
wszystkich w hotelu ..Flora”. Man-

polujących
nip odmawia

małych chlo- 
przed hote 

Wioch nikomu

W połowie 1 rundy obszernie bi- ' 
tvm prawym prostym na szczękę । 
posłał Niemca na deski. W 2 run­
dzie Mehling doznał rozcięcia 
drugiego luku brwiowego a Sltri 
kontuzji głowy. Obydwaj przeciw- - 
nlcv silnie krwawili I sędzia Ma­
słowski zdecydował się na przer- t 
wanie walki, odsyłając poważnie 
kontuzjowanego Mechlinga do na­
rożnika.

swego podpisu. Ogól-
tto rr,patię zdobył Wioch jednak 
dopiero, gdy zastosował racjonalL 
taiorski sposób, podpisując się jed- 
noczesnie prawą i lewą ręką.
WIELOKROTNY reprezentant CSR 

Juliusz lorma na nasze pyta- 
n,p ilu widzi w drużynie polskiej

Piękny boks

Milewskiego

skiego. Jednego,
odpowiedział 
Pietrzykow-

JUGOSŁOWIANIE w żaden spo- 
'Ob me mogą darować polskie- 

rnu arbitrowi ringowemu Maslow* 
SMemn zdyskwalifikowania ..ko-

'fm do głównym
- ich zda- 
pretenden-

mistrzowskiego pasa w tej
Katogoril, Najbardziej ubolewają 
J}ad tym jugosłowiańscy dziennika.

(Jest ich w Pradze 7). którzy 
^?><ładaiąc ręce mówią: — Polacy 
, taki miły naród... tylko

Masłowski. Masłowski. Maslow ski.. i

PRAGA 30.5. (tel. wl.). Zysmunl । i 
Milewski Juz po pierwszej swojej , 
walce stal się pupilem widowni, 
to też został bardzo przyjaźnie po­
witany. gdy wszedł na ring, by j । 
stoczyć w czwartek ćwierćfinałowa | 
walkę w wadze lekkopółśrednlej z 
niskim, silnie zbudowanym Wio- 
chem Pucci. Włoch idzie z niskiej 
pozvcjl iak taran, operuje jednak 
cepami, ża co już w pierwszycli 
sekundach walki otrzymuje uwagę 
sędziego Polak walczy pięknie. | 
Boksuje w llnlL Raz za razem . 
odrzuca wiocha lewym prostym, i 
a często udają mu się serie: lewy 
góra'prawv w korpus, widownia 
często oklaskuje prześliczne akcje , 
polaka. Runda 2 punktami dla Mi-
lewskiego.

Pogromca Szatkowa
szykuje

30-5- (tel* wł.) W 
niw? '?no w hotelu „Flora", po''szechnym tematem rozmów 
kńL SPn<5aęyjny pojedynek Szat- 
miL.T Jakovljevie. Abv za- 
StmK par? slńw z pogromcą 

Htkowa. musiałem się uciec 
belgradzkich dzienni 

dorZh«. 1 kt6rzy mi sprowadził! 
va kawiarni Ragosia->a Jakoviievica.
bnm Je9,em rodowitym Ser- 
Bri?i mówi Jakovljevie —
R' z.,.się przed 25 la- 

. °0-tysięcznym ośrodku
Kragujevlc, 100 

BaeiJJd ^Igradn. Początkowo 
ZauJ?i °)VRb mnt* P»ka nożna. 
llaijLęCr kopałem, marząc o 

0 Czajkowskiego, czy Bob-

TŁT TESPODZIANKA goni 
•i™ niespodziankę na tego­
rocznych mistrzostwach Eu­
ropy w boksie. Czyżby 
ktoś przed turniejem 
praskim przypuszcza), iż 
w finale nie znajdzie 
się najlepszy technik tur­
nieju olimpijskiego Mc
Taggart? tymczasem
Anglik nie walczył nawet 
pełnych 2 mlnnt w walce 
ćwierćfinałowej.

Na» Paździor, „czarny 
koń" turnieju spisuje się 
znakomicie, walcząc z wal. 
ki na walkę lepiej. Zmie­
rzy on się w półfinale z 
pogromcą McTaggarta — 
Kiddem (Szkocja). Ta wal­
ka powinna być finałem 
turnieju, ponieważ oby. 
dwaj pięściarze z dolnej 
połówki Herpert (NRF) i 
Maeki (Finlandia) znacznie 
ustępują półfinalistom z 
górnej połówki.

Ciężkie chwile 
w ciężkich wagach 

Polacy przegrywają, a poziom marny
Wojciechowski 
zawiódł

PRAGA,, 30. 
ćwierćfinałowej 
ciężkiej Polak

, , laka szedł jak maszvna do przo- f dzll prawy sierp na wątrobę Coś* 
1 du i trafiał groźnymi ciosami. । uera. który przez 10 sekund-nie 

Do końca walki przewaga nale- | zdołał się podnieść.
żała do niezwvkle bojowego Ru- I - W następnej parze patrząc n> 
mima. Polak walczył stanowczo • Walioschka <NRF» i Davidovic*

< zbyt bojaźliwie, niepotrzebnie ; (Jugosławia) wydawało się. że wal-: 
wyczekiwał na akcje Rumuna | czy nie Davidovic. lecz Dawid , t 
zamiast sam go zaatakować, gdyż i nie Wallotschek tylko Goliat. . Dar 
jak wiadomo reprezentant Rumu- I wid wybrał z Goliatem szybkoscią-

' nil gubi , się w defensywie. Po I i czupurnością. j I '
zakończeniu tej walki wiedzie- * przedostatniej walce dnia

__-____ —_______ A. A 1 CIO Manka IPnlQUal 1 N»-zaKcnczcniu wi wami wibuhc- ---—
W li«mv iż zwvciezca może zostać zmierzyli się Mańka (Polska) I Ne- «: n^ltoin.^  ̂ Tak mec (CSR>. Naw pUtdarz by
'bi Sie zresztą «talo ospały, nieco zastraszony, spóźniałwanie na punkty Nadzieja’ Bułgarów na ml- ' 

rebrnego medalu strzowski tvtul Stanków pokonał ■ woźnicą z par 
IV Melbourne Ru- 4;1 Jansena <NRF. Jeden z sę-

walce wagi pół- 
< Wojciechowski

przegrał zdecydowanie na punkty
mę zresztą stało.

zdobywcą sr
na Olimpiadzie w
munem Negrea. Nasz reprezen-
tant, który sprawił miłą nieś po­

I dziankę w eliminacjach wygry-
I wajac po ładnej walce z groźnym 
: Rosjaninem Murauskasem, tym * 
i razem zupełnie nas

nerwy. Widać
było, że . Wojciechowski wszedł

bardzo silny cios I jest bojowy. 
Paździor zaczyna walkę bardzo ;
spokojnie. Jego lewy prosty .
wyskakuje Jak sprężyna, punktn- 
le Vftica. który z kolei polule na I 
okazje do skontrowania naszego ! 
boksera. Przez 3 minuty Jugo- I
słowianin nie zdołał jednak celnfe 
i niebezpiecznie trafić. Runda 
dla Paździora. Obraz walki nie

mi-

W TEJ kategorii, naj­
słabiej obsadzonej’ze 

wszystkich, nie było nie­
spodzianek. Nie dostarczył 
Ich także nasz Wojciechow­
ski, któremu zabrakło w 
pojedynku z Negrea tak 
potrzebnego w boksie ser­
ca. Bezspornymi faworyta­
mi na finał są Stanków 
(Bułgaria) I Negrea (Rumu­
nia). Ich przeciwnicy w_

dziów głosujący za zwycięstwem 
। Niemca popełnił naszym zdaniem !
kardynalny błąd. i

Po wyrównanej pierwszej rnn- i 
; dzfe Bułgar drugim i trzecim 
: starciu miał aż nadto wyraźną, 
' przewagę nad Jansenem. *
i Węgier Csabajski wygrał przez 
l dvskwaHkację w 3 rundzie z Finem i 

Laakso. Był to mało ciekawy po- ; 
jedynek. Obaj pięściarze okazali i 
sie zawodnikami bardzo prymityw-1 
nymi. tak że w akcjach ich było 
więcej szamotaniny niż boksu.

Beznadziejną walkę stoczyli. Cze- 
choslowak Cipro z Belgiem Wen-

- r-<L W drugim i trzecim 
... 1 starciu walczył nieco lepiej, ale nie 

.„Ę, tak dobrze, by wygrać. Werdykt

nemannam. lak brzydkiego spot­
kania nie oglądaliśmy jeszcze na 
tegorocznych mistrzostwach. Obaj I 
przepychali się i padali sobie v । 
objęcia. Tch poczynania sprawia- ■ 
ly. że odnosiliśmy wrażenie; że na ; 
ringu walczą dwaj kompletni anal-1 
fabecl pięściarstwa. Zwyciężył 
Czechosłowak Cipro 4:1. (Jw)

W WADZE ciężkiej fi­
nał już się właściwie 

odbył między Abramowem 
(ZSRR) i Nitschke (NRD). ’ 
Pozostali pięściarze repre­
zentują absolutny prymi­
tyw. i ze spokojem można 
uważać Abramowa za mi- - 
strza w tej kategorii. Nasz 
Mańka walczy! " tak źle i 
nieudolnie z Nemeeem, iż 
wszelkie złudzenia, jakie 
żywiliśmy przed Olimpia­
dą, licząc iż Mańka mógł 
w Melbourne coś zrobić, 
prysnęly jak bańka mydla­
na. . „ .. .

półfinałach pierwszego
Cipro (CSR). a drugiego 
Ckabajski (Węgry), nie wy- 
kazali walorów godnych fi­
niszu.

W ciężkiej
na ring czując duży respekt 
przed ciężkimi ciosami Rumuna.

finał się odbył
_ _____ .............................................. Wprawdzie w pierwszej rundzie 

zmienia sir. Nasz pięściarz ope- Wojciechowski starał się trzymać 
‘ ruje przeważnie podwójnymi le- Negrea na dystans. Jednak ten 
i wyml prostymi, często udają mu nie patrząc na lewe proste Po-

się serie, i Vltlc Jest bezradny, 
i Znowu runda dla Polaka.
I W ostatnim starciu sędzia rin- 
> qowy Hertel udziela naszemu 
j bokserowi napomnienia za bicie 

wewnętrzna częścią rękawicy.
I Napomnienie to dopinguje Paż- i 
i dziora do wzmocnienia tempa 1 
' walki. Śmiało atakuje, raz po raz ,
trafiając. Wygrywa i tę rundę 
I całą walkę stosunkiem g’osów

1 3:0. SampIHa (Hnlan^ia) 
Rolsdorf (Norwegia) 60:57,

I (Szkocja) 60:57.

59:38
Humo j

_ Około 30 sekund trwał pojedy- 
nęk Mariutana (Rumuniai z Cot- 
tier (Szwajcaria). Po krótkiej wy­
mianie ciosów. Mariutan wyprowa-

był jednogłośny. PinelH (Włochy) 
60:58. Hender 'Anglia) 59:58, Sam- 
pilla (Finl.) 59:58. ;

ostatniej walce wieczoru Ab­
ramów (ZSRR) stoczył niezwykle 
zażarty i piękny pojedynek z 
Nitschke (NRD). Przez trzy rundy 
trwała wymiana ciosów. Walka by­
ła bardzo szybka. Nitschke nie ma­
jący silnego ciosu chciał zamę­
czyć Rosjanina tempem. Abramów 
wykazał jednak doskonalą, kondy­
cję. a przy równej walce był w 
końcówce lepszy. Wygrał - rAbra- 
mow stosunkiem głosów 3:2.

Louison Bobet
znów liderem Giro dltalia

Otwarcie
Ul PKO!

TTCZESTNICY 40 Giro d’Italia 
। przejechali do wtorku włącz*

W trzeciej walce wagi lekkiej . nie 2.159 km w 11 etapach, przed 
‘ Harper (NRF» i Klsfalvf (Węgr'- • ' -------- ’ ’—j nimi pozostało jeszcze 1.791 km. 

I W środę odpoczywali w Monteca-

JUŻ po pierwszej walce by- f całkowicie się zmienił.
. atakował, uzyskał znacznąlein nim wraz z tysiącami \ , d bv> nJe fa!sz.......qzwycięskiej walce z Niemcem • lem nim wraz z tysiącami ; 

schretterem. która otworzyła I uhc^ów oczarowany. Spece od ' 
™ p|,ds£,,d0^ J miejsca ugasili mój
szczególnie w 2 rundzie, duże entuzjazm* „Stary, nie wytr^y- 
zmęczenie ' W0, taki gaz można mieć na

1 stoczyli bardzo brzydka walkę.) „ - ___
! Przez dwie rundy Kisfalvi wal- I tini. Ze 119 kolarzy, którzy w 
1 czył bojażllwie, kilka razy przy- : riniti 18 maja wystartowali w Me- 
i klękał i wydawało się. żc Herper diolanie do I etapu, wycofało się 
I go rozniesie. Ale u Niemca wy- 1 na dotychczasowej trasie 20. Po 
I szły na jaw braki kondycyjne i ) 11 etapach liderem wyścigu Jest 
1 w trzeciej rundzie obraz , walki I Włoch Defilippis, który zdobył śół* 

__________________m Węgier i tą koszulkę po 8 etapach. Włoch 
____ _ -----     prze- • ma przewagę ledwie 13 sek. nad 
wagę i gdyby nie fałszywy system । Francuzem L. Bobet, 34 sek. nad 
w dwu pierwszych rundach. ' Hiszpanem Poblet i 42 sek. nad 

____ ,------ ( Luksemburczykiem Gaul, który

«cane oumw..,. , mo, taki gaz można mieć na
dzo trudnym przeciwnikiem. - - , walkę “ 
Szedł energicznie naprzód I . Wina waiKę...
dopiero, gdy nsływałem z wi- A tymczasem drugą dopro- 
down! podniecony glos kapi- , wadził do entuzjazmu cały Zi- 
drowskufo *wypn"- i mowV Stadion. Nawet najstar-
dzaj lewą“, dostosowałem się ; szych speców.
dn Jego rad. no I jako drugi ; g0 w tej walce moment, 
Polak wszedłem do półfinału. ; . pn,,,n ciaaluch sza-Nasz „piórkowiec" Boczar- [OW Pote»U po ciągtycn sza 
skl. oczekując na rozstrzyg- , lenczych atakach, po oezpar~
nlęcie pojedynku Milewskiego ; dOnOwej wymianie morderczych 

i^cd^ic^w na 30 sekund przed 
grupka wtochów ..wychodzi- । końcem 3 rundy z najbliższej 
la ze skórj"'. krzycząc ,.avan- : odległości orzymal straszliwy 
t> . WW?S ; cios w żołądek.

orzymał

pierwszych
byłby zwycięzcą.

W ostatniej parze Miki 
landia) wygrał z Lemplo

(Fin- 
(NRDł.

startuje w drużynie międzynarodo­
wej.

Fin z furią atakował przez trzy 
rundy, bez przerwy szedł do ' 
przodu, I choć w druqlm starciu ' 
po kontrze znalazł się na de­
skach, to w.ostatniej rundzie do­
słownie rozniósł Niemca kwalifi­
kując się do półfinału.

Walasek
I < chwili dowcipnie wrzaanął ; w zocąaeK.
> „avanti Milewski". Po on)o- i Jęk bólu i słaniająca się po- 

• S śzeniu zwycięstwa Milewskie- u,on ku ziemi
\ go. obaj serdecznie się uca- 11 fowali. sra tulu jac sobie wza- ।------*-------- »• - --- i
Z jemnle dzisiejszych sukcesów. ' boksera. Stadion zamarł. Stamm '

1) — wioch byl wprawdzie ■ S2epną{ do naszej grupy: — fo
, L przeciwnikiem bardzo pryml- . Ł,n_j«r Wątrobą i i' tvwnvm, — mówi Zygmunt .’«z Koniec, wąirooa.
I Milewski - ile z uwagi na J nagle stała się rzecz nte-

pleklelny cios, był do ostat- buwała. Słaniający się ku .'zie-
I I mi Pdtesil jakaś' nadludzką-siłą
! i czułem jego zamachowy cep. r poderwał się 1 runął na prze^ 
jS którym trafił mnie w tył i cjwnika, by w szaleńczej wy^ 
1 ? Sęm wte^ob^ na nÓ^ch.' mianie ciosów zakończyć zwy- 
' bo w przeciwnym razie wy- I cięsko walkę.

Iłowałbym na deskach.^} | RyMwł) f p|Mfc E A,„MW,ki

w półfinale
* * e-raua jgrymasem s») walce 

••il.iiaźb/i i Rfil
PRAGA M.>. (tal. wl.) w pierw-

wagi lekkośredniej
i Sobole-!” i cierpienia na twarzy sylwetka ; między Belesem (CSR) . —- —- 

' । boksera Stadion zamarł. Stamm

16226225

się na finał i Pietrzykowskim
ka i Ani przez chwil? nie przj 
puszczałem, że zostanę boje­
rem W 1952 r. powołany zo­
stałem do wojska t przez 3 la­
ta służyłem lako ,rn’rynariT * 
Splicie nad Adriatykiem. Tam 
dopiero wpad’em w oko ^on* 
rowl Ande lllicovi, który oy”**1' 
iż. mam wszelkie warunki na 
rasoweao pięściarza. .^nż_ P 
kilku tren'naach pokochałem 
boks, a w n^PJ*" r?£,u,nu-' 
stałem zaliczony do reprezenta 
cyjne] drużyny Jugosławii.

Po odbyciu służby
nerce, wróciłem do i'odzlnI?®^.0 
miasta, gdzie występuję w bar- 
wach klubii Hadnycky. Moim 
trenerem Jest ob«cn>!!
Giovani Labrucci; który btw

w czasie -s-ojny partyzantem 
osiadł na stałe w naszym kra­
ju. Swój fach trenerski /na na 
w5-lot. Bvl przed wojną mi­
strzem Włoch w wadze lek- 
kI^ik dotąd «toczyłem 87 **Jk’ 
z czego 13 przegrałem. W re- 
prezentacjl Jugoaławi) wy»«ępo- 
wałem 10-krotnle - 5 »**-
cięstw I 5 pjrażek, w »7™,®* ? 
z waszym Walaskiem. Ostatnio 
w międzypaństwowym nioezu 
Jugosławia — Francja, któnj 
odbył się 38 kw etnla br. w 
Lyonie, pokonelem - Kulasa 
repeta. , , ,
Do mistrzostw praskich przv 

aotowvwalem sle pilnie przez o 
tvgodni na obozie pod klerun- | 
kłem państwowego trenera Sta-

imy nowej niespodzianki. Młody, 
niezwykle ambitny Czechosłowak

vana Jaksica. który przed wojną 
bvl zawodowym mistrzem Eu- 
rópv. Z zawodu jestem mecha­
nikiem 1 pracuję w fabryce sa­
mochodów. Jeśli pana Interesu, 
je to mogę jeszcze dodać. Iż 
mam ładną żohę Verce. która do 
1950 r. zajmowała w Serbii 
pierwsze miejsce w biegach na 
100 m, 80 m pl oraz w skoku 
wzwyż. _

No chyba Już wszystko. Pro­
szą jaszcza napisać — powie­
dział żegnając mnie Jakovljevie 
— że Jeśli tylko wajdę do fi­
nału. to łatwo nia sprzodam 
skó^y waszemu mistrzowi Pie­
trzykowskiemu. Obaj jesteśmy 
mańkutami — będzie wojna!

W WADZE lekkośred­
niej w półfinale zna­

lazło się czterech pięścia­
rzy o potężnym ciosie, bar­
dzo dobrych warunkach fi­
zycznych. W górnej po­
łówce zmierzą się dwaj 
dobrze wyszkoleni pięścia­
rze Sobolew i Walasek, 1 
to spotkanie powinno być 
finałem tej wagi. W. dol­
nej połówce na pewno bę­
dą'się sypać iskry w wal­
ce Caroli z Benevenutti. 
Naszym zdaniem, najwięk­
szą klasę w tej wadze re­
prezentuje Walasek, no ale 
jak mieliśmy się okazję 
przekonać, dla wielkiej kla­
sy nie mają tu szacunku.

berem i Eckatelnem Lichtensteln. 
Wszyscy w jednakowym czasie 
7.07.42. czwarte miejsce zajął re­
prezentant Polski podobas uzysku­
jąc 7.18.44. Drugi z Polaków 
był pancek, który zajął szóste 
miejsce. Kowalski i Komuniewski 
mieli defekty i odpadli z czołówki.

W CZWARTEK. 30 bm. odbyło 
się w lokalu Polskiego Ko- 

Olimpljskiego otwarciemitetu 
klubu._____  nowootwartym eśte^ 
tycznie urządzonym klubie będą
odbywać się periodyczne zebrania.

Na forze w Krakowie
dyskusyjne 
tematy i ’ 
nadto we

aktywu na aktualne
problemy 

wtorki.

WYNIKI:
VII etap Temł — Pescara (221 

km): 1. Rolland. Fr. — 5.43.51. 2. 
Goletto. WŁ: z różnicą 27 sek. 
kończyła etap duża grupa Xolarz>' 
wśród których były wszystkie asy. 
Lider po 7 etapach L. Bobet

VIII etap Pescara — Neapol (250 
km): 1. Favero, WŁ: 2. Gismondi: 
3. Defilippis — ten sam czas; 4. 
Albani. WŁ: 5. BenedettŁ WŁ. — 
6.-13.41. Lider wyścigu Defilippis: 
2 L. Bobet — o 13 sek.; 3. Poblet

KRAKÓW, 29.5. (tel. wł.). W za 
wodach kolarskich na torze, Kra­
ków pokonał Wrocław 32:28 pkt. 
W sprintach triumfował mistrz 
Polski Grundman (Wr.i osiągając 
najlepszy czas zawodów — 12,7. 
Kolarze wrocławscy wygrali rów­
nież wyścig na 4.000 m; I wyścig 
Czabajski — 5.35,0 przed Biedró- 
niem. H zaś — Jamrnz *— 5.31.6 
przed Wyrobą. W wyścigu włosko- 

.australijskim .zwyciężył Kraków 
2.12.0 przed Wrocławiem — 2.13.1. 
Wyścig australijski na 80 okrążeń 
wygrał Jamroz ~ .9 pkt.. zespoło­
wo zaś Kraków — 20 pkL przed

piątki I soboty w 
od 15.30 do 23.00

sportowe, 
■ czwartki, 

godzinach 
— zebrania

o charakterze towarzyskim. ■ 
Na czerwiec zaplanowano na- ' 

stępujące zebrania dyskusyjne:
12 wrażenia uczestników

Wrocławiem 10 pkt.
S. H.

mistrzostw- Europy w boksie 
i .dyskusja, 26 — .pogadanka na. 
temat spotkania Międzynarodo^ 
wego Komitetu Olimpijskiego .« 
przedstawicielami , narodowych 
Komitetów Olimpijskich l Pp-- 
szczególnych Federacji Sporto­
wych. ■■ t -p ,‘i

o 30 sek. 
IX etap

(Rzym)
Neapol 

220 km:
— Frascati

1. Poblet —
6.02.07: 2. Van Śteenbergen. Bel­
gia: 3. Rolland: 4. Albani — ten 
sam czas, następnie 13-osobowa 
grupa i w dalszym ciągu 51-oso- 
bowa grupa w tym samym czasić. 
a wśród niej lider wyścigu Defl- 
lippis.

X etap Rzym — Siena (227 km): 
1. Poblet — 6 34.56 (było to już 
trzecie zwycięstwo etapowe Hisz­
pana), a dalej 20-osobowa grupa 
na czele z Defilippis.

XI etap Siena — Montecatini 
(229 km): 1. Van Steenbergen —

I 5.55.43 (drugie zwycięstwo etapo- 
! we Belga), a następnie 18-osobowa 
i grupa w kolejności: 2. Albani, 3.

Baldini tobal Włochy); 4. Van Est, 
> Hol.: 5. Fflippl. Wł.

W CZWARTEK w miejscowości 
¥’ Forte de! Marmi odbył się 

XII etap wyścigu kolarskiego 
Giro (1'ItaBa. Etap rozegrany byl 
ze startu pojedyńczego na* czas

przez półtorej rundy obrywał ód 
bardzo precyzyjnie z wielkim re­
fleksem walczącego Sobolewa. Be­
le, był nawet dwukrotnie ni de­
skach. Tymczasem .w 3 starcln So­
bolewa całkowicie opuściły .«Iły i 
«tał cię bezbronnym niemal ce­
lem dla ataków CzecbnMowaka. 
Dostał w tej rundzie ciężkie baty, 
skończy! walkę ogromni, wyczer­
pany. widownia miała pewne pre­
tensje do werdyku 4:1 na korzyść 
Sobolewa. ale naszym zdaniem 
niesłuszne.

Wśród ogromnej wrzawy 1 prze- 
raillwyCh gwizdów rozpoczęła alę 
druga walka w taj wadze, między

na । 
czas

dystansie 56 km.
1.19.54

Najlepszy

Baldini i Manie.
uzyskali . Włosi
Louison Bobet

(Fr.), który osiącmął piąty z ko­
lei czas — 1.2146 został liderem 
wyścigu o 2 sek. przed Baldinim. 
ó 15 sek. przed Nencinim i o 
27 sek. przed dotychczasowym 
liderem — Defllippis. .

Wyścig dookoła Berlina
Zwycięzcą I etapu wyścigu ko­

larskiego dookoła Berlina Zachod­
niego został Belg Aerenhouts, któ­
ry trasę 123 km. przebył w czasie 
2.31.30. Dwaj reprezentanci Polak’ 
Grabowski i Trochanowski ukoń­
czyli etap w głównej grupie; któ­
ra minęła mete po ok. 5-du mi­
nutach za zwycięzcą.

Podobas 
czwarty w NRD

ERFURT. Roztąriny koło Tr- 
furtu SIO km wyścig kolarski or­
ganizowany przez redakcję „Dts 
Volk“ wygrał gehur przed Scbo-.

Sportowcy Gliwic
organizują w czerwcu

swoje
Bez przesady można powiedzieć, 

że- cała interesująca się sportem 
część Gliwic żyje i działa pod Ma­
kiem organizowanego w czerwcu 
..Święta Kultury Fizycznej i Spor- 
tu*^. Inicjatywa wyszła od miej­
scowych działaczy , i entuzjastów 
sportu, a /podtrzymały ją i gorąco 
ooparly' .wszystkie zainteresowane 
Instytucje, miejscowe z Miejską Ra-, 
dą Narodowa na czele. Przewodni­
czącym iKómitetu Obchodu Święte 
został sekretarz MRN. mgr Brze­
ziński. \ t -■/

Termin święta . wyznaczono na 
1--* czerwca..;. Uroczystości otworzy 
caostrzyk i J. defilada . sportowców 
Gliwic ulicami miasta oraz występ, 
zespołu. „Śląsk” na stadionie miśj- 
skim. W ramach obchodu zorgani­
zowany zostaąię szereg Imorez i za­
wodów Sportowych o charakterze 
lokalnym 'i. centralnym.

Z imprei lokalnych na czoło wy-, 
bijaią .się letnie igrzyska harcer­
skie oraz-. mistrzostwa poszczegól­
nych dyscyplin aportu. Półtora ty­
siąca chłopców I dWewcząt z gli- 
wlcklch'szkół (DFzygotowuje sit po­
nadto do ^wielkiego pokazu gimna* 
stycznego,: kjĄiy zaprezentowany 
będzie publiczności, na. stadionie. .

Dó izawódóW w’różnych dyscypli­
nach sportu, które rozegrane będą 
w ramach Święta: zaproszono wie-, 
lu 1 czółbwyćb • zawodników krajo­
wych, oraz szereg zespołów ugra- 
nicznych.J Oto' ważniejsze imprezy: 

międzynarodowy *. turniej tenisa
Budapeszty—..Praga r- Gliwice,

mecz bokserski CWKS W-wa —
Motó*.ł^y^ , 7/J ;

święto
turniej tenisa stołowego OpelO-r 

Wroetaw—Gliwice.
mecz koszykówki między AZS 

Gliwice i zaproszoną . drużyną z 
NRD, 

turniej pitki nożnej z udziałem 
'wszystkich drużyn Gliwic, ‘ /

międzynarodowy mecz- piłki noż­
nej pomiędzy Piastem Gliwice i • 
t-llgową drużyną z NRD.

„Gwoździem" programu 'będzie 
międzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny z: udziałem czołowych - za­
wodników krajowych oraz kilkuna­
stu lekkoatletów Zagranicznych, 
Przybyłych do Polski na Memoriał 
Kusodńskiego. Zawody te odbędą 
się: w drZii u czerwca, po zakoń­
czeniu Memoriału, włączone są Jed­
nak. w .obchód Święta. ,

Działacze aportowi Gliwic. ’ przy-' 
wiązują.- wielką, wagę do czerwco- - 
wego- obchodu, traktując .go Jako 
pierwszy krok na drodze do -no- ■ 
wej, . masowej działalności sporto­
wej. Celem Święta jest zaintereso-. 
wanie kulturą fizyczną najszer­
szych . mas miejscowego . społeczeń— > 
śtwa I zarazem pokazanie Im do-; 
robku fnlasta na polu sportowym, 
Gliwice, jak każde , miasto śląskie, 
należą 40 najbardziej .. usportowió- 
nych ośrodków w, Polsce, jednak i ' 
tu sportowy -tydzień spełni nie­
wątpliwie dużą rolę | jeszeze bar- : 
dziej ożywi działalność w tej dzień 
dunlę.. ” ;

Piękna inicjatywa snortówtów - 
Gliwic etanowi dobry przykład dla 
Innych miast 1 óśrodków. Mamy 
nadzieję, -tt wkrótce znajdzie ona ' 
naśladowców.



Tym razem

swego

POZNAŃ, 30-5. (tel. 
doznań — Budowlani 
(0:0). Bramkę zdobył ' 
Jarek. Sędziował fdelig
Widzów ponad 12 tys.

LECH: Skromny, Sobkowiak, Sło­
ma, Pietrzak, Kaczmarek, Wróbel. 
Skubel, Maciejak, Majerowicz, 
Anioła, Wojciechowski,

BUDOWLANI: Kściuk, Trojanów- 
®kl, Klik, Wrzos. Strociak, Rosik, | 
^lelnlczek, Jarek, Stempłewski, j 
Poplutz, Spałek. ’

la stadion

Znalazł

„anioła

Anioła

widownia opuszcza-

pora/.kę. i

Opole
,v BO min 

(Olsztyn)

pr 2:0! Budny wypuści! piłkę po silnym strzale Ciupy

prlniła
Ścir. z- >wlanxeh zagry- 

polu, nie umiał 
błędów

Mecz stał na słabym poziomie. 
• często z boiska wiata nuda. By-

dwie defensywy, 
uśmiechnęło się do

Szczęście 
Budowlanych

w 80 min., kiedy po ładnej akcji, 
piękną centrę Mielniczka przyjął 
na głowę nieobstawiony Jarek i 
Skierował piłkę obok Skromnego 
do bramki.

Opolanie byli w tym meczu

uwagę za sl i1 o u ją
obrońca Trojanowski,

większość poje- 
wszystkim na 

stoper Klik i
którzy roz­

bijali skutecznie ataki gospodarzy. 
Dzielnie sekundował im Rosik. । 
niezrównany opiekun Anioły. Cho- ;

krok
że ten mimo usilnych starań, rzad­
ko kiedy zdołał się urwać.

Pozostali napastnicy Lecha nie 
umieli w takich wypadkach wyko 
rzystać sytuacji, bowiem zagrali 
nie tylko mało ambitnie lak Ma

Lepsza kondycja

skuteczniejsza taktyka

warszawiaków

gwardia remisuje z Bachem 2:2
KATOWICE, 30.5? (tel. wł.). Ruch 
kurzów — Gwardia' Warszawa 
:2 (1:0). Bramki zdobyli' dla Ru-
hu Piechaczek i Nieroba, 

I Gwardii Lewandowski i Zb.
dla 

Sza-

twierdzenie 
Hachorek 
poprzeczne 
Kontratax

tych । 
Gwardii

(tuz po 
Ruchu

przepowiedni
strzela 

przerwie).
przynosi

Trudno było przejść
pierścień obrony BeIIIes

Legia wygrywa 4:0 (2:0)
WARSZAWA, 30.5, Legia — Gór- ( 

nik Radlin 4:0 (2:0). Bramki zdo-
Anioła, ! ny. Sędziował

LEGIA: 
bowski, 
Zientara, 
Keinpny,

Widzów 8.000

!i, ciupa i Kemp- 
mraczniak z Póź­

StroniaiA. Maseii, Grzy 
Wożniak. Strzykalski, 

Żmudzki, Brychczy 
Kruk. Ciupa.

ciejak, Skubel, Majerowlcz.
w dodatku grzeszyli 
dyspozycją strzałową. 
Kściuk znalazł się w 
nej sytuacji, kiedy w

lecz
wielką nie- 
Jedynie raz 
nlebezpiecz- 
29 min. sil

ny, niespodziewany strzał Macie­
jaka skierował w ostatniej minucie 
e trudem na róg.

E. (Machowski

rzyński. Sędziował Mytnik z Kra­
nowa., Widzów ok. 30 ,tys.

RUpH: wyrobek, Pohl, siekiera, 
Bomba,-- Suszczyjc. Pieda, Prutek, 
Nieroba, Cieślik, Piechaczek, Pala.

GWARDIA: Stefaniszyn, Woź­
niak, Maruszkiewlcz, Hodyra. 
Wiśniewski, E. Szarzyńskh Gawroń, 
ski, Lewandowski, Hachorek, Zb. 
Szarzyński, Baszkiewicz.

— Wynik chorzowskiego meczu

drugą bramkę.
— A więc 2 pkt. są juz w

w 
, a 
mu

kic-

zależy 
napadu

szeni — mówiono dokoła.
Losy są jednak zmienne, a 

Gwardia — to twarda szcuka. Nie 
załamała się psychicznie. Przy 
stanie 2:0 dla Ruchu’ wzięła s*ę w 
karby i w ciągu 1 minuty wy­
równała na 2:2.

Przed tygodniem popisową for­
macją Ruchu byr napad, *a v. 
nim rewelacyjny strzelec czterech

jały apetyty gospodarzy. Zaczęto 
więc grac czwórką w ataku. Tym 
cofniętym zawodnikiem, był. u 
dziwo, wybitny ofensor Pruick, a 
nie, znający dobrze swój defen­
sywny facji. Antek Nieroba. ’ Tc 
;edno. Druga . rzecz^ to absencja 
.v meczu małego Poloka. Trene» 
Beljou oszczędza go, rzekomo, na 
.uedzielny mecz z Budowlanymi 
Opole. Mozę to i prawda, ale 
prawdą jest również, że bez ży. 
wiciowego Poloka atak Rucbu 
grał bardzo niemrawo.

leży przede wszystkim Magu*’ 
.dcwicza, który nie dal zbyin1# 
pograć Cieślikowi. E. SzarzyńtHe,. 
jo w pomocy oraz środkową 
rójkę napadu (po przerwie) te*

wanóęwski, Hachorek, Szarzyćiki, 
Baszkiewicz i Gawroński ■
już mecze v dużo, dużo - •

J. Lechowski

przede wszystkim od gry I cramek 
Ruchu — zawyrokował I napad 

gdańskiej Lechii, która I radnym 
Gwardią rozbiła przednie- | w nim Pala i Piechaczek mieli 
namioty w katowickim i «noc kompromitujące słabych mo- 

----------- Polonia. Boiskowe wyda- ' mentów. Jakby dia u unii właśnie 
j rzenja nie potwierdziły tych prze-!

I wiąz z
1 czowe
: hotelu

i powiedni. rzeczywistości bo-
wiem o ostatecznym rezultacie po-
iedynku Ruch Gwardia zade-

; cydowaia przede wszystkim dobra
drugiej połowie

wiaków, 
postawa

taktyczne

niezła 
obrony 
- rzec 

obu

gra 
tym

Ruchu 
można 

trenerów.

warsza- 
okresie

... nie-
• plany
Ale o

tych planach nieco* później.
Mecz Ruch — Gwardia byłby 

kopalnią rewelacyjnego materiału 
dla... naukowych studiów psycho-

odpowiadający sytuacji na boisku, f ków dalej od Ich bramki. Pozornie 
Od początku bowiem meczu gur- wyglądało to na to. jakoby górni-

GÓRNIK: Budny, Piekorz, Ośli- 
zło, Budziński, Sachs, Niedżwledzki, j 
Hibner, Deutschmanek, Szomgier- 
ski, Krawczyk, Dybała.

nicy nastawili się na obronę wła­
snej bramki, utworzyli podwójny 
pieiścien pized Budnym i usiło­
wali nie dopuście legionistów do 
strzałów. Deutschmanek i Kraw­
czyk, iż nosili na plecach numery 
napastników, grali częściej na 
przedpolu Budnego niz Stroniarza;
nierzadko pod własną
operował 1 Dybała.

lega. bowiem widziało sle

— prutek. w czwartek 
chorzowski nie mógł w 

wypadku zachwycić, a

ci obaj zawodnicy byli wspołtwór- 
cami bramek. W 3u min. piecha­
czek przejął na głowę dokładne 
dośrodkowanie Cieślika i zdobył
dla Ruchu 
min. Pali ,

prowadzenie, 63
vwyszedl” jeden jedy-

ny udany raid po skrzydle i, cen­
tra, po której Nieroba również 
główką podwyższył wynik na 2:0.

Bez zarzutu przez całe 90 mi­
nut grała jedynie pomoc Rucbu. 
Suszczyk i Pieda, minio dość po­
kaźnej tuszy (Pieda) buszowali po
całym boisku; przesadzimy

Nie 
piątka 
nów”.

Istniała tez do przerwy 
warszawskich „harpago- 

Sląscy kibice zaczęli juz
>ekko podkplwać: w jaki sposób 
Gwardia strzeliła 6’ bramek Szym­
kowiakowi? Zmieniono jednak 
udanie, gdy napad warszawiaków 
ruszył z furią naprzód od pierw-
;zego gwizdka połowę

Stal
niesymewaiue

Choć 1 wówczas warszawiacy nie 
wykrzesali z siebie wszystkich 
możliwości, na boisku widzieli­
śmy w zasadzie tylko jedna, dru­
żynę — Gwardię. Grala ona znacz­
nie szybciej niż Ruch, Ltdniej 
kombinowała a kondycyjnie biła 
"ospodarzy zdecydowanie.

remssuje
w Łodzi

Moim zdaniem powiedział.

cy doszli poważniej do głosu.Tym­
czasem daleka piłka do Kruka na 
lewe skrzydło, szybka akcja, cen­
tra i po efektownej główce Kemp­
nego odważnie 1 szczęśliwie bro­
niący Budny po raz trzeci skąpi-

w Chorzowie zmiennych -scen, czy 
jak kto woli, obrazów, poddanych 
nieustannej próbie nerwów za­
wodników I stropionych kibiców. 
Można było doprawdy dostać ..bzi-

tulował. 
strzelił

bramką j nogą
Ten sposób

gry Górnika utrudniał oczywiście
Po słabej stosunkowo grze Legia | życie gospodarzom i o mały figiel

wygrała przekonywająco z radlin- l nie zostałby uwieńczony nieznacz- 
skiml górnikami, jakkolwiek jesz- | ną tylko przewagą.
cze 10 minut przed zakończeniem I Ale taki rezultat nie odpowiadał- 
spotkania wynik brzmią! zaledwie ' " ----- ---------- ’ ----- ' -----"
2:0. Dopiero, kiedy defensywa go-

by przebiegowi gry. Legia pano­
wała niepodzielnie na boisku 1 jej 

1 zwycięstwo ant nr---- ---------------* -**•spodarzy, wyciągnąwszy kilku za- zwycięstwo ant przez moment nie ' 
wodników przeciwnika na własną ! podlegało wątpliwości. Niemniej |
połowę boiska, 
jego szczelny 
obronny, udało

Ostatnią bramkę meczu
ka”. Wydawało się np.

podobny sposób. lecz prowadząc musi
.,; że Ruch, 
mecz bez-

Brychczy w 90 minucie gry. 
(a).

względnie wygrać. Jakby na po-

twierdząc, że okresami w zasadzie 
grali tylko oni przy biernej asy­
ście kolegów.

Ale i ci obaj doskonali zawod­
nicy opadli nieco z sił w ostat­
nich 20 minutach, co siłą rzeczy 
wpłynęło na’ słabszą grę Ruchu. 
Do przerwy dobrą notę należałoby 
również wystawić niedawnemu na­
pastnikowi, prawemu obrońcy 
Pohlowi. /

ŁÓDŹ. 30.5 (tef. wł.). ŁKS Łódź 
— Stal Sosnowiec 1:1 (0;0). Bram­
ki rlia ŁKS Soporek; dla Stali 
Uznański. Sędziował Cober z Kato­
wic. Widzów około 30 tys.

ŁKS: Szczurzyński, Stusto, Szcza, 
parski. Walczak, Jańczyk,-Grzy. 
wocz, Jezierski, Kowalec, Szym­
borski, Soporek, Wieteski.

STAL: Dziurowicz, Masłoń, Ko- 
nopelśkl, Krajewski, Żabczyfskf, 
Potoczek, Głowacki, Majewski, 
Uznar.ski, Krężel, Szymczyk'

Po wysokiej przegi-anej Stall i 
Ruchem, w 'przedmecźówycb oce­
nach pojedynku ŁKS ~ Stal, przyj 
gniatająca większość jedenastki 
łódzkiej nawet nie przypuszczała, 
aby sosnowiczanie potrą'Ili nawią­
zać równorzędną walkę na boiska 
w Łodzi.

Tymczasem», stalowcy w pierw­
szej połowie spotkania zrobili oko­
ło 30-tysięcznej widowni niespo­
dziankę. Zamiast spodziewanych 
bramek, które miał — naturalnie . 
strzelać ŁKS — nie padła w tynj 
okresie ani jedna. Sosnowiczanie 
byli równorzędnym przeciwnikiem, 
a niekiedy nawet dłuższymi okre­
sami demonstrowali ładne zagra­
nia, które z reguły kończyły się 
ostrymi strzałami. Na szczęście 
bramkarz* łódzki bronił' bardzo 
pewnie, tak że silne bomby. Gło­
wackiego' oraz Krężla stały się je­
go łupem.

W pierwszej połowie łodzianie 
mieli kilka ładnych zagrań, ale by­
ło ich stanowczo za mało, aby 
zmusić Dziurowicza do kapitulacji 
W 15 miń. dalekie podanie od 
Walczaka . przejął Grzywocz I na­
tychmiast w bój wysłał Wieteskle- 
go. Lewoskrzydłowy idealnie scen- 
trował Kiedy Szymborski skiero- 
\yął piłkę’głową na bramkę Dziu* 
rówicza wydawało się. że bramka 
jest nieunikniona. Tymczasem pił- . 
ka trafiła w poprzeczkę I wyszła 
w aut. W ostatnich minutach pier­
wszej połowy, łodzianie przygnie­
tli nieco stalowców. ale poza trze­
ma kornerami nic więcej nie zdo­
łali wywalczyć.

Wreszcie w 50 min. meczu pada 
upragniona bramka, zdobyta przez 
Soporka. Obrona gości nieco roz­
kleiła się. a w szeregi gości wkra­
da się dezorganizacja. Zanosiło się- 
na dalsze bramki dla ŁKS. 15 min. 
oóźnlej Uznańskl kropnął z 18 me­
trów pod samą poprzeczką. 
skoczonemu Szczurzyńsklemu n»- 
pozostało nic innego, jak wyjąć 
piłkę z siatki. ■ . •

W drużynie Stall obok doskona­
łego Konopelskiego na wyróżnienie 
zasłużyli także Uznańskl. 5^®! 
czyk i Głowacki w ataku. 
najlepiej podobali się 
Szczepański w obronie oraz Jen- 
*:zyk w pomocy i Wieteski w ataku.

M. Wójcicki ,

obserwujący ten “mecz członek ka­
pitanatu Feliks Dyrda — Gwardia 
mogłaby grać w tym tempie jesz­
cze przez 45 min. Nie ma cudów, 
była zdecydowanie lepsza kon­
dycyjnie. Ruch może być z wy­
niku bardzo zadowolony.

Chyba to prawda, bo mogło być 
w rzeczywistości 3:2 dla Gwardii.

Gdy w 71 min. po pięknej akcji 
całego napadu Lewandowski po­
prawił wynik na 1:2, a kilkadzie­
siąt sekund później Zb. Szarzyński 
wyrównał na 2^, Hachorek mógł 
natychmiast strzelić trzecią bram­
kę. Minął na polu karnym dwóch 
przeciwników, potem został sfau- 
lowany, a gdy miał jnż mimo to 
oddać strzał, został znów podcię­
ty przez obrońcę i upad! na zie. 
mię. Nawet najzagorzalsi kibice 
Ruchu obiektywnie twierdzili: To 
był 160 proc, karny.

Ale sędzia , Mytnik, który miał 
w tym spotkaniu wyjątkowo slaby 
dzień, podniósł tylko ręce do gó 
ry, dając tym znak: tu nic złego 
nie było.

Ostatecznie mecz zakończył się 
wynikiem remisowym, z czego po­
winny być zadowolone obie dru­
żyny. Przede wszystkim Gwardia, 
która przy jednoczesnej porażce 
Lechii -z Górnikiem - Zabrze objęła 
orzodownictwo I,, ligi.

W zespole warszawiaków, który 
niemal w komplecie był po me­
czu obcałowywany przez kierów 
nictwo i nielicznych przybyłych 

z drużyną kibiców, wyróżnić na-

JAK GRAŁA GWARDIA?

Na chorzowskim boisku widzie­
liśmy dwie zupełnie odmienne 
drużyny. Przed przerwą Gwardia 
bardzo sprytnie zyskała cenne dla 
siebie minuty, przy jak najmniej­
szym wkładzie energii. Swobod 
nie, niemal na stojąco rozgrywa-

nieco I JednaK nie można powiedzieć, ze 
_____ mur gospodarze zachwycili. Bynajmniej, 
napastnikom * Do dobrej klasy brakowało im w

rozluźniła 
dotychczas
się

Legii zdublować wynik, bardziej i tym ,meczu dość dużo i na. dobrą
sprawę zaledwie kilku legionistom

Dobry dzień Trampisza
Polonia Bytom

zwycięża Wisłę 4:2

zasłużyło na pochwałę za dobrą 
grę. Wśród nich wymienić trzeba 
ciupę z ataku. Zientarę w pomocy 
i Grzybowskiego w obronie.

Reszta poniżej normalnego po­
ziomu, za bardzo myślano o nie­
dzielnym meczu z Wisłą w Krako­
wie. Niecelność podań, spóźnione 
wyjścia do dobrze wystawionych 
piłek raziły tym razem bardziej, 
niż na meczu z Budowlanymi. 
Publiczność wybaczyłaby może 
niektórym legionistom oszczędza­
nie się. gdyby chociaż ich atak 
zdołał wykorzystać wszystkie sytu­
acje podbramkowe.

A w ciągu 90 minut meczu ta­
kich sytuacji było bardzo dużo.

w 2 min. Kempnego
trafia w słupek i mimo, ze Budny 
znajduje się w opałaun przez cały

no piłki, dążąc konsekwentnie
do . „wypompowania Ruchu”.
ten przed przerwą ciągle atako-
wal., Był więc wówczas optycznie 
lepszą drużyną, co zresztą gwoli 
sprawiedliwości zostało uwidocz­
nione nieplanowaną przez Gwardię 
bramką, zdobytą przez Piechacz-
ka. Warszawiacy 
na bezbramkowy

liczylj 
wynik

bowiem 
pierw-

szej połowy. .Taka to już była ich 
przedziwna taktyka.

Ukuł też swą taktykę w cza-
sle przerwy Ruch. Jedna bramka, 
a potem dość szczęśliwie strzelo­
na druga, w zupełności zaspoka.

BYTOM, 30. 5. (tel. wł.). Polo­
nia Bytom - Wisła Kraków 4:2 
(2:1). Bramki 1 min Ganiaj ‘2 min 
Narloch (z karnego’ 36 Trarnpis-z 
75 Tramplsz, 79 Procak. 85 Ro-
goża. Sędziował Hołyst War-
szawy. Widzów 10 tys.

POLONIA: Szymkowiak. Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski. Wie 
czorek, Narloch. Sąsiadek (ram 
pisi, Krasucki, Libe da. Procak.

WISŁA: Leśniak. Snopkowski
Kawula, Budka, Mxhel, 
Machowski, Gamaj, Kościemy I, 
Rogoża, Budek.

Najwierniejsi
bytomskiej

są
Polonii.

prawie czas prowadzcnie dla
zespołu 1:0 Upłynęło zaledw*e 
kilkanaście sekund, gdy na potu r_ __ _o_ ___ __  x_____
karnym Wisty obrońca Snopkow- । z minięciem kilku przeciwników 
sk do knął pHk^ ręką, d cr sę- 1 ( przyziemny strzał obok słupka 
dz-a podyk ował rzut karny Pew . daje wreszcie gospodarzom bram 
nym eqzeku orem był Narloch. 1 w 9 min później w podobnej 
a na t ybunach widzowie z ulgą : sytuacji znalazł się Ciupa 
odetchnęli. . . wynik brzmiał już 2:0.

Po przerwie nawl Polonii za- .. . eL-OńP7V|n
5krivd"nml"':i ' Przerwy goicie tylko dwukrotnie
Skizynm.nt stroniaiza. Baz Dybała

.rnniii”po 'rló i bt,'2elll obok słupka, drugi raz ( 
» ika I Hitln'r nie «ylwrzystuje nawet

*v3 sytuacji sam na sani z bramka-’
FP-Ar " i rzem Legii, po karygodnym zresz- !

Legii pada dopiero w 2u mm. Ty­
powy dla tego napastn.ka przebój

Lechia zawiodła
..^.....1 pisz stale 
Jędrys. 1 Wisły Di 
iesny I, kapitulacji

zagrażał bramkarzowi W Zabrzu Górnik wygiął 2:0
chyba kibice 

Minio nłepo
zdobyta w
karskim n 'Przejął

wodzeń swego zespołu. licznie sta 
wiają się na boisku I dopingują 
żywiołowo swych pupilów. Tak 
było również l wczoral chociaż 
po klęsce z Gwardią sądziliśmy, 
że stadion będzie pusty. Około l,ł 
tys. widzów, Ile sił w piersiach 
dopingowało swój zespół, który 
odwzajemnił się im zwycięstwem 
l czterema zdobytymi bramkam4

Spotkanie rozpoczęło się dla 
wszystkich zaskakująco. Po rozpo­
częciu gry któryś z napastnłkóu 
Wisły wyłuskał piłkę, posłał |a 
do Gamaja, który w 30 sek. gry 
zdobył prowadzenie dla swe 10

wykonał p^hiy 
ja w siatce 
Leśniaka.

• Tramplsz te

। la błędzie jej obrońców
ZABRZE, 30. 5. (tel. wł.). Górnik bramki.

ó n-ói i ulokował I Po pauzie legioniści nadal prze- 
zdezorientowenego | siadywali na połowie Górnika i

[ nadal nie mogli przebić się przez j

Zabrze*— Lechia Gdańsk 2:0 (1:0). | piłkarzem
Bramki 17 min Szaiecki i w 59 powiedzieć

był jednak najlepszym 
Lechii i śmiało można

napastnikiem drużyny bytomskiej 
Obok nieco na wyróżnienie zasłu 
żvł Szymkowiak, szybki Widaw­
ski, który zupełnie zaszachował 
Machowskiego oraz Wieczorek w 
pomory

norzędny n partnerem. Jednak jej 
atak zawodził kompromitujące pod 
bramką.

J. Wykrota

lego szczelną, dobrze przemyślan;- , 
obronę, popartą ambicją wszyst- l 
kich wykonawców planu tak tycz- । 
nego. Nie miał szczęścia szczególnie j 
Kempny zaprzepaszczając kilka । 
sytuacji strzałowych, z których i 
jedna została wspaniale wypraco- | 
wana przez Zientarę. Brychczego j 
i Kruka. Śliny strzał Grzybów- , 
sk:ego wybił Budny na róg. I

Poriieważ trudno było przebić 
mur samymi atakami, legioniści 
starali się wyciągnąć przeciwni- j

mm. Pohl. Sędziował Szperling 
t (Ł) Widzów ponad 20 tys.
I GÓRNIK: Machnik, Florencki, 
i Francsz. Hajduk. Gawlik. Olejnik, 
I Szaleck', Pohl. , Jankowski. Lent-
i ner, Czech. J1-.
I LECHIA: Uścińowicz, Kusz, Ko- 
। ynt Musiał, Kaleta, Czubała, Ga- 
dec'i, Gronowski. Rogocz, Szła* 
gows-d. Ko’ sńskl. ! i ;

powiedzieć, iż uratował swą dru-

Umiejętności'
wykazane 
wypadku nie od? . . 
spiracjom do stałego

w
gdańskiej Lechii 

Zabrzu w żadnym

w tabeli

ipowladalą jej a- 
ałego przodowni- 

Dwaj skrzydłowi

W grupie południowej

Cracovia gubi rywali ;
Po

Cracovia umacnia pozycją
KRAKÓW, 30.5 (tel. wł.) Craco­

via — Szombierki Bytom 3:1 (1:0). 
Bramki dla Cracovh zdobyli: Jar* 
czyk — 2 (w tym jedną z karne­
go) 1 Manowski, dla Szombierek — 
Kuczera. Sędziował Jaciow z Rze­
szowa. Widzów ponad 15.000.

CRACOVIA: Michm, Bystrzycki, 
Rajchel, , Szymczyk, Malarz, Gor 
ląb, Opoka, Jarczvk, Manowski, 
Dudon, Kasprzyk.

i kresie wyrównanej gry) padły । Garbarnia rozegrała ten mecz 
dwie następne bramki dla Cracp- 1 dobrze taktycznie i mogła wygrać 
uli. "którrm nnkórianl nrzeciwsta- w vwrzyvm inemn ctmcnnku

rzucie z rogu piłkę wziął na głowę Ośllzlo, choć szykował się 
na nią Budny (z lewej) i Kempny (z prawej z tylu) 

Fot. E. Warmiński
vli. którym pokonani
wili

przeciwsta-
jedną, zdobytą z wolnego.

Ani jednej bramki 
w Lipinach

jeszcze stosunku.
gdyby np. wykorzystała rzut kar­
ny. Knurowianie prowadzili rów­
ną i otwartą grę w polu, ale za-

SZOMBIERKI: Matnka,
czyk, Filok,

Grzegor­
Pośpiech, Szymankie-

LIP1NY, 30.5. (tel. wl.) Naprzód 
Lipiny — Broń Radom 0:0. Wi­
dzów 3 tys.

NAPRZÓD: Słomka. . Brychczy, 
Duda, Salomon, Więcek, Szymura, 
Bitner, Kasprzyk, Kubocz, Spyra, 

BRON: Kwasiborskl. wójcików

wodzili w sytuacjach podbramko­
wych. a w drugiej połowie wy­
raźnie opadli ■ ~ ----------Najlepszym

wieź, Peske, Mencel, Kuczera, Po­
leczek, Sobek, Nowak.

W pierwszej połowie bytómianie 
bronili się dzlelnią i stracili tylko 
Jedną bramkę. Po przerwie (w o-

ski. 
czyk.

Wiechowicz. Nowak, Kowal-
Wojewoda, 
Kowalski.

Mecz 2

Kaczmarczyk..
Czaplicki,

Szymański. 
Strzecha.

zakończył się wynikiem

III liga
nierozstrzygniętym 0:0. co jest za­
sługą dobrze i ofiarnie grającej 
defensywv radomian.

Grupa opolska: Pogoń Prud­
nik — KS 02 Krapkowice 0.0. Stal
Ozimek
(0:0), Polonia Nysa

Unia Kędzierzyn
Unia Raci

bórz 0:5 (0:4). Sparta Kluczbork — 
Kolejarz Kluczbork 0:3 (0:U, Sile
sia Otmęt
(0:0). Czarni Głuchołazy 
niarz Dobrzyń 4:0 (1:0).

Stal Zawadzkie 3:1
Włók

Grupa warszawska
W środowych (zaległych) spotka­

niach IX rundy rozgrywek III ligi 
grupy warszawskiej uzyskano na 
stępujące wyniki:

Zyrardowlanka — Polonia W-wa
2:5 (0:4), Lotnik W-wa Mazur
Karczew 2:1 (1:1), AZS W-wa — 
Warszawianka 2:1 (2:0), Mazur Ełk 
— Włókniarz Milanówek 3:1 (2:0). 
Gwardia B stok — Znicz Pruszków 
0:2 (0:1), Legia Ib W-wa — Okecie
8:0 (2:0). Huiagan Wołomin
W-wa 1:1 (0:1).
1. Polonia W-wa
2. Znicz Pruszków
3. Warszawianka
4*. Huragan Wołomin
5. Legia Ib W-wa

6. Lotnik W-wa
7. Gwardia B-stok
8 Mazur Ełk
9. Okęcie

10. AZS W-wa
11. Orzeł W-wa
12. Jedwabnik Milan.
13. Zyrardowlanka
14. Mazur Karczew

10:6 
10:8

AKS pokonany 
w Rzeszowie

RZESZÓW. 30.5 (tel. wl.) Stal
szów

Rze-
AKS Chorzów 4:2 (2:1).

Bramki strzelili: dla Stali: Wiśniew­
ski 2, Pilarski i Grabowski po 1. 
dla gości: Krawiarz 2. Widzów fi 
tysięcy. Sędziował Sierp z Krako-

Orzeł

31:5 
22:17 
18:8 
14:13
38:10 
26:12

9:9 15:26 
8:10 20:30

3:15 13:32 
3:15 10:31

graczem w Garbarni był Bieniek. 
Oprócz niego wyróżnili się Glaj- 
car 1 Satora w napadzie. U po­
konanych najlepiej grali Grychtol 
i Burek. (H) .

Sliwiczanie lepiej strzelali
GLIWICE, 30.5. wł.) Piast

Gliwice — CWKS Kraków 2 0 (1:0). 
Bramki zdobył Dera. Sędziował 
Rychlewski z Wrocławia. Widzów 
10 tysięcy.

PIAST: Kaliciński, Chrobok. Ko­
wacz, Dziukiewicz, Mielnik, Swier- 
kot, Gałeczka, Dera. Majka, Mierz­
wa, Cyroń,

CWKS: Pajor, Durniok, Kaszuba. 
Kołodziejczyk, Gryboś, Grzywocz 
H, Słysz, Graba z, Grabowski,' Da­
nielewski, Waśniowski.

Gra w pierwszej połowie była 
równorzędna, po przerwie przewa 
żal w polu CWKS, ale Piast wię­
cej strzelał f zdobył obie bramki

STAL: Skiba, Myśliwczyk, Jur­
kiewicz, Kuźma, Makola. Zieliński, 
Kula. Pilarski, Poświat, Grabow­
ski, Wiśniewski.

AKS: Szołtysek, Marzec, Olszów­
ka, Janczewski, Widera. Llzurek, 
Ksola, Olszówka II, Krawiarz, Pi­
larek, Weczerek.

Stal grała od 30 minuty w dzie­
siątkę, ponieważ prawy obrońca 
gospodarzy Myśliwczyk uległ kon­
tuzji. Mimo to piłkarze -Stall mieli 
stałą przewagę.

Concordia nie wytrzymała 
kondycyjnie

KRAKÓW, 30.5 (telV wł.) Garbar­
nia Kraków —. Concordia Knurów 
4:0 (l:0). Bramki zdobyli; Glajcar — 
2, Grabowski I jedna samobójcza. 
Sędziował Nowak z Kielc. Widzów 
ok. 1000.

GARBARNIA: Liszka, Feluś, Bie­
niek. Bożek, Bomba, Rogoda, Ku* 
charskl, Browarski, Satora, Gra­
bowski, Glajcar.

CONCORDIA: Horn. Muslolik, 
Grychtol, Wiktor,. Plaża, Morys, 
Kiszka, Grzegorzyca U» Burek, 

■ Grzegorzyca 1« Hair4

z wypadów.

Trudno jest wygrać 
w Chełmku

CHEŁMEK. 30.5. (tel. wł.). Włók­
niarz Chełmek — Stal Mielec 
2:1 (0:1) Bramki strzelili: dla 
Chełmka Loch -i. Jugas .z. karnego, 
dla -Mielca Tobólik. Sędziował 
Dudek z zagłębia Widzów 2 ty­
siące. wśród których znajdowała 
się delegacja' związkowców jugo­
słowiańskich.

WŁÓKNIARZ: Nowak. Wesołek. 
Łaska, Woźniak, Loch, Jugas. 
Patyk, Stolarz. Piotrowski Kobył* 
czyk. Janowski. «

STAŁ: Mysiak, Grześko. Książek. 
Król. Opiolek. Robotycki. Czylok.
Waleska, 
Kęckl.

Tobollk, Gabrysiak
Do pauzy gra’ była- wyrównana, 

z nieznaczną przewagą t Chełmka. 
W 34 'min.* Tobollk wykorzystuje 
przytomnie błąd obrony gospoda­
rzy i zdobywa prowadzenie dla 
gości. -Po przerwie przewaga 
Chełmka coraz wyraźniejsza, za­
dokumentowana dwiema bram- 
kam.** (Iwanck)

Lądecki i Kobylański, stoper Ko- 
i rynt i bramka z Uścińowicz byli 
i jed/ iym« jasnymi punktami byłe; 
go lidera. Pozostał! gracze Lechii 
niczym specjalnym się nie wy- 

1 różniali a w 'sumie nie tworzyli 
zgraneco kolektywu. ;

Końcowy wynik meczu absolut­
nie n.e odpowiada temu, co się 
dz:ało na boisku. Utrzymujący 
się nadal w dobrej formie piłka­
rze Górnika nieustannie nadawali 
ton erze, byli panami sytuacji, 
paraliżując w zarodku nieliczne 
próby Lechii przejścia do ataku. 
Znajdowali się w stałej ofensywie 

I zatrudn ając co kłlka chwil bram^ 
karza drużyny gości, który co 

I p*awda zawini! utratę pierwszej

żyne od wyższej porażki.
Górnik Zabrze znów zagrał do­

bry mecz. Cała drużyna stanęła 
na wysokości zadania nie posia­
dając w swych szeregach rzu .a 
jących si£ słabą, erą zawodników 
M ie: t produktywny od innych 
był jedynie, Jankowski który znaj­
dują się 'pod czulą opieką Ko 
rynta. niewiele mógł wskórać. 
Zarzucić mu jednak trzeba - Iż 
kilka razy popsuł dobre sytuacje 
znajdując sle akurat na spalonym 
Najlepiej w ataku zabrzan osłabio­
nym brakiem Kowala grali Lent- 
ner i Pohl; w pomocv lak zwy­
kle wyróżniał sle Olejnik. Zupeł­
nie niezatrudniońa defensywa 
z Machnikiem na czele, nie miała 
okazji wykazać sle formą.

Mimo dobrej 'gry w polu 1 
przeprowadzenia szeregu udanych 
akcji atak Górnika zasłużył na 
słowa krytyki za zwlekanie z o i 
dawaniem strzałów. Trener Opata 
musi ze swymi . pupilkami ł 'źo 
jeszcze popracować nad us mię­
ciem tego braku. Wtedy Górnik 
odnosić oędzie wysokie zwycię­
stwa które odzwierciedlą ■ prze­
wagę w pohi- wynikłą z dobrej 
kombinacyjnej grv całego zespołu

BERLIN. Berliński Vorwaeris 
umocnił się na czele tabeli po 
cięstwie 1:0 z Forschritt Inne wy* 
nikt: Wismut —* Einheit Drezno I.», 
Turbine Stendal 1:1. Babelsberg - 
Lokomotlve Lipsk 2:1, Aktlvist -• 
Jena 2:1, Zwickau — Chemie 
Ie 0:1.

B.

1F grupie północnej nadal czary

Po 7 meczach bramka Wolnika dziewicza
Warta ratuje punkt 

we Wrocławiu
wał: Urbański Bydgoszcz. Widzów

WROCŁAW.
CWKS Wrocław
WLlzów oko-o 5 
\yktel z Katowic.

CWKS: 
Urbańczyk, 
Wspaniały,

30.5. (tel. wł.).
Warta 0 0.

Sędziował

Wolnlk. Leszczyński.
Dworaczek. Więcek 

żaczek, Pohl, Jurecki.
Janik, Wróbel;

WARTA: Konieczka'. ' Anioła
Osuch. Samulczyk, Staniszewski, 
Książkiewicz. Gabrysiak. Ziele^icz, 
Witczak, Łuczak, Wieczorek;

Mecz nie był zbyt ciekawy. Do 
przerwy’ gi a ’ wyrównana,’ a 7 na­
pastnicy obu zespołów psuli wiele

CWKS: Potrykus. Bukowski. Bo­
niek, Ksol'. Kohut, Golz, Banas. 
Pilot, waligóra,, Adamczyk, Górny.

POMORZANIN: . Dąbrowski, Sit­
ko. Kosobudzkl, • Sikorski, Szulc. 
Mikieciuk, fMagryś; ^Wesołowski, 
Cirkówski. /Zieliński,’ i czerwiński.

W przekroju: spotkania zespołem 
lepszym byli ' wojskowi, którzy 
choć minimalnie »wygra1i jednak 
zasłużenie. Już w. 3 minucie, bram-, 
ke dla wojskowych zdobywa Pilot. 
Wwównahie : t)ada . w’8 mlń.Jże 
strzału • Cirkowśkiegó. j Decydują­
cego gola zdobywa Boniek po 
ładnej akcji całego ataku.

zwycięstwo. Polonia zagrała wy­
jątkowo ślabo, ustępując Calisii 
wyraźnie. Goście przez 80 minut 
mieli zdecydowaną przewagę.. Je­
dyna bramka uzyskana została 
przez 1 środkowego napastnika Ca- 
lislt., Sobczaka,, który wykorzystał 
nieporozumienie, obrońcow. gdanr.
skićh.' (Sta). '

la niezdecydowana gra defensorów 
Chrobrego.

(k)

piłek. ciekawszy prze-
bieg miało spotkanie po przerwie, 
kiedy 'wrocławianie zdobyli 'zde­
cydowaną przewagę w polu, czę­
sto atakując bramkę gości Bardzo 
-lobra era defensywv Warty I 
bramkarza Konieczki, oraz niezbyt 
zdecydowana postawa napąstńlków
nie poznańskiej .udało się urato­
wać jeden punkt •: . -

Zasłużone zwycięstwo 
CWKS Bydgos/cz

BYDGOSZCZ, 30.5 (tcl. wł.)
CWKS Bydgoszcz —. Pomorzanin 
Toruń 2:1 (Ul). Bramki zdobyli 
dla CWKS —Pilot i Boniek. , - dla 
Pomorzanina Cirkowski. Sędzio-

(Po)

Calisia groźna 
na wyjazdach

GDAŃSK, 30.5. (tel. wl.) Polonia 
Gdańsk — Calisia 0:1 (0:1). Bram­
kę zdobył w 11 miń. Sobczak. Sę­
dziował Doleczek ze Szczecina. 
Widzów ok. 2 tys.

•POLONIA: Paprotny, Walach, 
Kula, Mincdorf, Grębockt, Cirkow. 
skf, Majcher, Dolecki, Typek, 
Gardło. »

CALISIA: Śzkudlarek, ' Wróblew- 
ski, .Kuchnlckl, Marcluiak .il, Gra­
biński, . Wojciechowski, Helslng, 
Marciniak I, Sobczak, ' Świerszcz, 
Tomaszek,

Kallsźanie odnieśli zasłużone

Chrobry pokonany 
. w Wałbrzychu

‘ WAŁBRZYCH, 30.5 (teł. wł.). Gór- 
nik tWałbrzyćhJ— /Chrobry Szczecin; 
2:0 (1:0). Bramki zdobyli: w 8 min. 
Wieczorek i 79 Chamski. Sędziował 
Sikora z Zielonej Góry. Widzów 
ok. 2 tysiący. (. ,
. GÓRNIK: Kossowski, Żakowski, 
Syk, Otrząsek, Chruszcz, Nerkow- 
skl, Chamski,' Wieczorek, Pulikow 
ski, Mnich, Szymik.

CHROBRY: Piotrowski, Bartczak, 
Jabłonowski,* Lewandowski, Skibiń­
ski; Kurzyca, Pacanowski, Kaźmler- 
czak, Bończak, Jerominek, Kra­
jewski.4 1 .:-

j Górnicy r-zagrali przynajmniej o 
klasę lepiej, niż w ostatnim me-, 
czu z : Pomorzaninem. Szczególnie 
w 'pierwszej połowie mieli przygnia­
tającą przewagę i tylko indolencja 
strzałowa napastników sprawiła, iż 
wynik . brzmlał 1:0. Po zmla- 
nie stron gra wyrównała się lecz 
nadal ataki górników były groź­
niejsze. Nie bez wpływu na to by-

Drugie zwycięstwo Bzury
CHODAKÓW, 30.5. (tel. wł.) Bzu- 

ra Mąrymorit ; W-wa. 2:1 (1:0). 
Bramki strzelili:?"dla -Bzuryoby­
dwie Olszewski, ’<dla ' Marymóntii 
Jazłówieckl. Sędziował Wrona z 
Warszawy. Widzów Jokoło 5 tys.'

BZURA:* Gałecki. Górnicki, Mar­
szałek; Rojewski, Pisarek,-: Kocio­
łek, Bajus, Marcinkowski,1 Borow­
ski. Olszewski, Szygalski. 1 : ;

MARYMONT: Penconek, Krysto- 
siak, Rosiak, Okulski,. Łuczyński, 
Jezierski II, Boryslak, Laskowski, 
Jezierski I, Bogacki, Jazłówieckl.

Na początku’: spotkania Mary* 
mont narzucił niezwykle ostre 
tempo * zdobył zdecydowaną prze- 
wagę w polu, hle? niecelne strza 
ły mijały bramkę , o , centymetry 
Tę, które trafiały w bramkę gospo­
darzy wyłapywał ’ pewnie bram­
karz Bzury A w 44 min Olszewski 
zdobywa , po cBhtrz?ei Borowskiego 
prowadzęnłe dla-Bzury.- ; r

Tuż po przerwie • Olszówskl 
strzela drugą bramkę, a. w 65 min 
Jazłówieckl zdobywa ‘ ‘ honorowy 
punkt dla gości' Ostatni okres me: 
czu upłynął na stałych I bezsku­
tecznych atakach Marymontu.

Sparta Lubań * 
- Polonia Bydg, 1:3 (0:2)

ZURYCH. Najciekawszym 
wym spotkaniem niedzielnym < 
Szwajcarii był pojedynek czowj 
wych zespołów Grasshoppere * 
Young Boys. Wygrał Grasshoppe*» 
2:0. Pozostałe wyniki: Bazyięj 
Urania 2:1, Bellinzona — SchattM“ 
sen 2:1, Lugano — zurich 1:3 
rette — Lozanna 0:2, wintertnur 
Chlasso 2:5, Chaux de Font» 
Young Fellpws 4:0.

BUDAPESZT. Piłkarze I ligi <£ 
gierskiej rozegrali w niedzielę 
ko dwa spotkania: Salgotarian . 
Szeged 4:2, Pecs — Tatabanya ig 
W tabeli prowadzi Vasas U P**, 
przed MTK 12 I Pecs 11 pW.

PRAGA.1 Piłkarskie drużyny 
glelskle rozegrały dwa spotJJ” 
w. CSR. w Brnie miejscowa ««j* 
Hvezda wygrała z Westham 
ted *2:0 (1:0). W Budzlejonric»cn 
reprezentacja miasta ; przegr««ł 
South Eńd United 0:4 (0:1)

BERLIN. W meczu pRlcwj,1® 
juniorów rozegranym w Bay** - 
Czechosłowacja zremisowała 
1:1.(0;0). Reprezentacja )¾¾ 
Niemiec zach. pokonała w P.u

Ij.unlorów Irlandii 5:1 -(3:1). ■ > .
BELGI W. - Belgradzki?^ 

(zdób”? po raz, czwarty puchar -y 
zydenta Tito, zwyciężając w O 
Radnlcki (Belgrad) 5:3 (0:3)-

SZTOKHOLM. Komitet 
czy?Szwedzkiego związku fi* , 
ckiego postanowił wystąpić z . c«a 
skiem. aby piłkarska repreze 
Szwecji nie brała udziału 
nleju olimpijskim w I90® 
razem nie chodzi p 
nansowe. które nie P°zW2!! • nżia* 
siać drużyny do 
łącze szwedzcy stoją na ;• dzen|ti ku, że po ostatnim wprowad^ 
orem’1 Dieniężnych dla cZ° 
zawodników, .piłkarze sZW.;, 
nrzestall być amatorami. : i?,'

NOWY JORK. I<wa 
odniosły angielskie drużyny P 
«kie, przebywające na i°®cl^ 
Ameryce Północnej. W L-tHsco- 
Glasgow Ce!t<c. nokonoła .B- 
wy zesoół, Uhrlks a-.‘-rećrć* ■ 
ham wygrał w Toronto * - 
zentacją Ontario 7:0.

■ . MONTEVIDE0. W mCCZl’1« 
Newtona reprezentacje 
1 Urugwaju zremisowały 
video 0:0. Argentyńczycy .flJM 
przewagę, nie potrafili 
sować twardej obrony pr*^ i


